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Wychodz] codziennie rana rano opricz tai prówiątscznych 


Adres Redakci; Kw, Kreszczatyk 38. Tal. 2454. 
him. | Drek. Polskiej: Kijów, Kreszez. 38, Tal. 1872. 


Redaktor przyjmuje od Bcżasizzu ag ee 
Admioistracya otwarta od wg gu pał iad 6-6 


Rana 


Tadeusz 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramen- 


tami, spoczął w Panu d. 17 (4) maja w Lozannie, 


o czem w żalu głębokim pogrążeni syn i córka zawiadamiają krewnych, przyjaciół i zna- 
Zlożenie zwłok do grobu rodzinuego odbędzie się w Żytomierzu dn. 17 b. m. 


jomych. 


we czwartek o godzinie 5ej po południu. 


Osobne zaproszenia rorsyłane nie będą. 


HENRYK 


Buchalter Kijow. Oddziału T-wa „„Prodegolí 


zmarł dnia 13 b. m, 
jowie, o czem, zawiadamia 


2516 


w 


Henryk Turkiewicz 


zmarł dnia 13 b. m., o czem zawiadamiają pozzstali 


KOLEDZY z biura „PRODUGOL'" 


Teatr „Sołowcowa'. Przedztawienia 
Moskiewskiego Teatru Artystyczn. 


Dziś dnia 18 maja 


„Sad wiśniowy” 


Początek o gadz. 8 wiecz. 
do sali. Bilety sprzedane. 
szach. 
końca przedstawienia. 
VR. E "WERE ._| 


Podczas przedstawienia nie wolno wchodzić 
Repertuar następnych przedstawień w afi- 
Kasa otwarta od g, ror. do 3 pp. i od godziny 6 wieczorem do | Mała- +, gub. 


Pogrzeb odbył się w czwartek dn. I7-go b. m. na cmentarzu katolickim w Ki- 


Kijowski Oddział T-wa „Produgol <. 


IJ 


najnowszych wzorów, w 
wyborze poleca 


45 3 


wielkim 


Skład fe abryozny 


Wzor 


Student 


2018 


2522 


IBr. Tarnopol 


Kijów, Kreszczatyk 16/2. 


wysyłają się gratis. 


Sprzedaż tektury smołowe. 


matematyk poszukuje 
lekcyi na wyjazd. Adr.; 
chersońskiej dla 


Piątek i8 :3l; maja 1912 r. 


mae meem uam EA E E 


[na rzecz miejscowego T-wa Dobrocz 


pod kierunkiem Profesora Ces. Petersb. 


najsilniejsze w Europie termy siarczano- 
niu radioaktywne (temp. źródeł 67' C.). 


cza w ischias Stosowanie kąpieli i 


winda osobowa do wtaczania wózków z 


| umatyrm, artritis, 


mia Palace (na soo osób), poigozony 
stawionewi łazienkami (400 kabin). 
termalną. 

Nowe połączenia kolejowei 
z K'akowa -8, do Wiednia 3, do Pesztu 
macyi udziela lekarz zakładowy. Dr. 


l Złamania, zwichnięci 


KOCIGQŁ i MASZYNA 


Z p>wodu powiększen a młyna sprze- 
daje się kocioł systemu Babkkok ij 
Wilkoks, powierzchni ogrzewanej | ogród, 
1140 stóp, mało używany. Maszyna 
parowa 40 silna, jednocylindrowa, 
z kondensatorem. Można widzieć w 
ruchu. Jechać st. Popielnia P. Z, 
majątek Lipki, poczt. 
(Kijow. gub.. L. Podhorski. 
do sprzedania ro silna młocarnia pa 
rowa. 2357 


2390 5 do 6 


Uniynizm p. tirziowa. 


P. Guczkow jest zdecydowanym optymi- 
a, przynajmniej o ile chodzi o ukształtowanie 
ę stosunków polsko-rosyjskich. Dla polityka 
optymizm jest wielką zaletą, pomagającą do za- 
chowania zimnej krwi i równowagi w najtrud- 
niejszych nawet sytuacyach. Nic zatem dziw- 
nego, że będąc w sytuacyi wcale nienajgorszej, 
bo na wozie, mógł dać polityk rosyjski pełny 
wyraz swej dobrej myśli o przyszłości w roz- 
mowie z tym, który z pod wozu dręczące sta- 
wiał mu pytania. 

Dowiedzieliśmy się więc z wywiadu, po- 
mieszczonego w numerze 126 naszego pisma, 
że na stosunki polsko-rosyjskie nie należy pa- 
trzeć zbyt czarno... 


Gdy minie polska nerwowość (doprawdy 
wszystkiemu winna ta polska nerwowość!) gdy 
umiarkują się „wygórowane“ polskie żądania, — 
wszystko pójdzie gładko. Ponieważ polskie żą- 
dania szły w kierunku uznania w państwie ro~- 
syjskiem podstawowych, przyrodzonych niejako 
postulatów polskiego życia narodowego i poza 
to minimum nie wykraczały, przeto nie wiemy, 
do jakich granic należałoby obniżyć nasze „wy: 
górowane* żądania, aby nie stworzyć trudności 
dia polsko rosyjskiej zgody. O takich drobnost 
kach i szczegółach się nie mówi... Dość, że 
się rzecz ułoży. Bo już się doskonale układa 
na terenie rosyjskiego parlamentaryzmu .. 

Może w trzeciej Dumie? Właśnie. 

Jak się kto różowo patrzy, nie przeszka- 
dzajcie mu! To tak przyjemnie widzieć rzeczy 
jaśniej, weselej. 

Zatem, trzecia Duma nie była wcale tak 
niechę:ną dla polaków... Jeśli polakom tak 
sę wydaje, to się mylą. Ale jak pol- 
skie podniecenie nerwowe minie, przestaną i oni 
patrzeć czarno na trzecią Dumę, w której „go- 
byli październikowcy i Guczkow. 
Nikt przetież własnego gniazda nie kala. Tem- 
bardziej gdy może wykazać tyle faktów gościn- 
ności „gospodarzy* dla „gości*, którzy wbrew 
swej woli do domu wciągnięci zostali... 

P. Guczkow 


spodarzami* 


te fakty wylicza: ustawa 
o zmianie wyznania, ustawa o szkolach począt- 
kowych (jeszcze nie uchwalona), ustawa o słu- 
żbie wojskowej... Czyż te fakty nie świadczą 


o przychylności trzeciej Dumy dla polaków: 


Zapewne. Umiemy te dobrodziejstwa oce- 
ić. Ale przecież byly i fakty innej natury — 
ciągłe napaści nacyonalistów, Chełmszczyzna... 

To są stanowczo bagatele — twierdzi po- 
godny p. Guczkow. Nacyonaliści? Nie bójcie 
się, polacy! To właśnie dobrze, że są nacyo- 
naliści... Przecież i oni się umiarkują, zmądrze- 
ja, zastanowią się nad tem, że w Rosyi trzecia 
część ludności składą się z nie rosyan, z „ino- 
rodców*,,, 


[o] 


Za pozwoleniem! 

Byłoby zapewne grzechem negować mo- 
żliwość ludzkiego doskonalenia się; ale, dopra- 
wdy, że niewzruszona wiara p. Guczkowa w 
zmądrzenie nacyonalistów rosyjskich może o- 
budzić pewne powątpiewania co do szczerości 
jego optymizmu. Bo przy umyśle trzeżwym, 
tylko robiony optymizm może nie mieć granic... 

Zresztą, gdyby nawet tak miało być, to 
chyba w czasie tak nieokreślonym, że nie war- 
to sobie tem głowy zaprzątać. 

Nad Chełmszczyzną zaś stanowczo polacy 
zbytnio biadać nie powinni. Najgorzej, że ta 
sprawa interesuje polaków z poza kordonu 
Co im do tego? Takie rzeczy załatwia się w 
domu, między sobą . 

Jak? P. Guczkow ma plan. P. Guczkow 
jest nietylko pełen dobrych myśli: on jest także 
pelen względem nas dobrych chęci. Naturalnie, 
on i październikowcy. 

Jakie on miał co do nas wspaniale „ma- 
rzenia*! „Myślał seryo* wraz z październikow- 
cami o szkole wyższej w Warszawie, mianowi- 
cie o „równoległych? wykładach p. lskich. 

Myślał zupełnie na seryo  Odpowiedniej 
ustawy nie wnosił, bo ponicważ rząd „myślał” 
inaczej, nie było celu stawiać takiego projektu 
P. Guczkow zato przekonywał Stołypina, że 
to jest konieczne  Stołypin bronił się coraz 
słabiej.. Kto wie? Gdyby Stołypin nie u 
marł.. A'e Stołypin umarł. 

To mic. Październikowcy będą dalej „my: 

tak koniecznem porozumieniu 
polsko rosyjskiem. To porozumienie byłoby już 
pewnie doszło do skutku, gdyby Guczkow nie 
był zapomniał o wypracowaniu „pewnego planu 
stopniowego łagodzenia stosunków  polsko-ro: 
syjskich*, 

Ale to się jeszcze da zrobić, Można bę- 
dzie utworzyć taką niby rosyjsko-polską komi- 
syę, naturalnie nieoficyalną. 
do ładu. 


sleli seryo* o 


Tam dojdziemy 


w m Berdyczowie 


Wystawa Obrazów 


WILHELMA KOTARBIŃSKIEGO 


i słynnego pejzażysty 


EUGIENIUSZA WRZESZCZA 


eksponuj. najrow, swe arcydzieła przy udziale łaskawie użyczonych 


Zbiorów prywatnych. 


Złamania, zwichnięcia, isohias. | 


[PISZCZ 


na Węgrzech (Póstyćn), 


cze w Cierpieniach stawów i kości, w reuma 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, artritis, 


Urządzenie tak co do mieszkan jak i kąpieli od najtańszych 
aż do luksusowych. Wykwininie urządzony Grand Hotel Royal, 


EEP. 4 


Hotel Terimia Palace. 
W r. b. otwarty został zbLytkowni 


Pokoje z łazienkami z wodą 
Instytut terapeutyczny na miejscu. 


Aleksander Teichman, 
zimą—Kraków, Wolska 30, latem Piszczany, albo Zarząd zdrojo 
wy. Zakład cały rok otwarty. Frekwencya 16,000 osób. 


Godziny gimnastyki. 
środa, piątek: od g. 5 do 6 
Chodorków | dzieci do x2 lat; 


Poe Wa O O NETED aN AAEE AOI E E 


r. ba ZET 


| 


ynności zostanie otwarta 


Ten. 


$P 


Akadamii Sztuk Pięknych 


Majowy tydz 


2476 


4 


Król szulerów 


akc. W. Bilibina, 
kowa. 


-„mułowe, w wysokim stop- 
Znako:nte wyniki leczni 
tyzmie, po złamaniach, 
'nerwobólach, zwłasz 
okładów błotnych. 


Kurganowa i w. in. 
Kijowa”. 


chorymi 


"sijia TE e JT 


ie urządzony Hotel Ter 
korytarzem z nowo-wy 


z Wərszawy r5 godzin, 
3ixvółl Wszelkich infor- 


a, ischias. 2139 


Notatnik Terminowy. 
Polskie T-wo Gimnastyczne. (Plac 


Dia, 


Teatralna Nr 4). 


Poniedziałek, 
6 wiecz — 
od 6 do 7 — dru. 


Tam że) hinie; od 7 do 8 — druhowie. 
Więcek, czwartek i sobota: od g. 


wiecz. uczniowie. 


Za mazĘ rörum GAJ ży 20 a 
GUŁUSZENIA: Za wiersz km cz 


„ray 40 kop. pierwszy 
Giępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy $ [U kop. ns + 


ke ràn, am. żałobne SE peta 40 a W mboy 
keen miejsu £ x 
p zen N kowe G kep ` 


Moskiewski Dom Handlowy 


Padoł, Alexsandrowski plac No 1, tel. 21-77. 


zelai Tani leni 


Dnia 19 maja 1912 r. ctwar- 
cie Teatru Letniego Miniatur 


w dawnym lokalu Roller Skating Rink przy ul. Mikołajowskiej Nr 4 6. 
Początek o godz. 
tragifarsa w I akcie, scena powzięta P. L. 
„Niepomnego”" wyk. P. J. 
Rolę 
Po amerykańsku operetka w 
występy: [Taniec „Oriental“ wyk, pni S, Mirowa. 
opery p-ni Glinka Borisowa. 


Kinematograf. Pierwszorzę ina restauracya, 
Osoby, które nie wzięły biletów do teatru za wejscie do ogrodu płacą zo 
kop. Głów. reż. P. Skuratow, Zarządz. |. Jarołow. Gł adm. H. Radzimiński 


Frezemenste | wo przyjnaja Kalatntrweza 


Majowy tydzień. 


678 


LOWI | SYN 


ER AN. n m A 
Z LJ G 


"uaizpá; Amofeyj 


Majowy tydzień. 


PALAS 


7 i pó! wieczorem, 2572 


Rol 
Skuratow. Kobieca rozmowa kc 8 
„Walentyny Michajłowny" wyk p. E. M Baska- 
t ak. Rutkowskiego, Solowe 
Romanse wyk. art. 
romansów cygańsk pni N. 
Ogród foyer , Cichy zakątek m. 
Własna orkiestra. 


Znana Śpiew. 
Pczy teatrze „Palas“ 


Otrzymaliśmy nowy transport 


w życiu, tradycyi i pieśni 


Przedstawił 


ŻZygmuni Gloger 


Wydania drugia pomnożona z 40 rycinami. 


Cena rubli 5. 


prenumeratorów „Dziennika  Kijowskięgy: 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesylką). 


Zwracać się należy do administracyi 


„Dziennika Kijowskiegu” 


mO A a a 0 o R o anonnni 


Tylko polacy powinni pamiętać, żeby 
„rozważnie i tąktownie* szli do zgody, to jest 
nie stawiali wygórowanych żądań, nie zdra- 
dzali zdenerwowania, poczuwali się do 
wspólności z polakami z za kordonu, nie sprze- 


nie 


ciwiali się szczepieniu rosyjskiej kultury na 
Zabużu i mie wykazywali żadnej opozycyj- 
ności. 


Bo z jakiej racyi ma polaków w Dunie 
„ponosić* opozycyjność? 

Skoro p. Guczkow i październikowcy o- 
biecują polakom, że myś'eć będą seryo naj- 
pierw o tem, ażeby znieść istniejące wobec po- 
laków ograniczenia, a potem jeszcze o czemś, 
i tak dalej, powoli coraz dalej iść będą ku 
wymarzonej zgodzie, to dlaczegoby polacy nie 
porzucili opozycyi i nie podkreślali silnie swe- 
go szczerze państwowego stanowiska? 

To się im może przydać, szczególniej, 
gdy Guczkow przekonywać będzie rząd rosyj- 
ski o konieczności sprawiedliwej wobec pola- 
ków polityki z taką samą siłą, z jaką dawniej 
o tem samem przekonywał Stołypina. 

Nie chcielibyśmy lekko traktować słów p 
Guczkowa, który jest niewątpliwie politykiem 
seryo, ale to, co nam o stosunkach polsko-ro- 
syjskich w przeszłości i przyszłości powiedział, 
świadczy najdobitniej o tem, że w Rosyi na- 
wet tak przenikliwi ludzie i politycy, do jakich 
bezsprzeczoie leader paźlziernikowców należy, 
nie mają najmniejszego zrozumienia elementar- 
nych podstaw polskiej polityki porozbiorowej i 
tych warunków, w jakich sprawa polska roz- 
wiąza' a by być mogła tak, aby nastąpiło to, 
co się pospolicie nazywa zgcedą  polsko-ro 
syjską. 

Chyba to jest jasne, że każdy naród woli 
żyć spokojnie i zgodnie, niż w ciężkiej męczyć 
się walce. Jesii więc tej „zgody“ osiągnąć ja- 
koś nie sposób, to muszą tu działać inne ja- 
kieś, głębsze przyczyny, niż rozdrażnienie ner- 
wowe lub opozycyjne nastroje. 

Tych glębszych przyczyn się doszukać, u: 
sunąć je—lub przynajmniej dążyć do ich usu- 
nięcia, to pole i zadanie dla mężów stanu, któ- 
rzy w przyszłość patrzą trzeźwo i daleko. 

Optymizm—to dobra rzecz, ale to nie wy- 
starcza. 

A piękne słówka bez konsekwencyi—żad- 
nego w polityce nie mają znaczenia. 


J. B. 


Zjazd prawników 
i ekonomistów, 


Zebranie towarzyskie. 


Piąty zjazd prawników i 
rozpoczął swe obrady w niedziele. 

W sobotę zaś wieczorem odbyło 
salonach Koła literacko artystycznego 
towarzyskie dla wspólaego 
członków zjazdu. 

Z Krakowa przybyli między innymi ne- 
Stor prawników polskich d-r. Fryderyk Zoll 
(senior), prof. Fryderyk Zoll (junior), prcf. Fie- 
rich, prof Estreicher, d-r. Rowiński; dalej prof. 
Górski, prof. Rostworowski, d-r. Caro, dr. 
Vorzimmer i inni; z Warszawy pp: Artur Bar- 
ski, Chwalewski, Zdzisław Grotowski, Kuratow, 
Konic, Kazimierz Kasperski, Stanisław Kem- 
pner, Mogilnicki, Machnicki, Pronaszko, Ra- 
paport, Suligowski; z Siedlec Aleksander Chrza- 
nowski i Sunderland; z Kielc Artur Dobieck:; 
z Poznania d-r. Głowacki, Hedinger, Kolsze- 
wski, Pernaczyński; z Pelplina Szpandowski; 
z Berlina Łukanowski; z Petersburga p. Z1- 
kowski i mec. Olszamowski i t. d. 

Rolę gospodarza pełnił i przemawiał d-r. 
Witold Lewicki, wiceprezes Koła literacko-ar- 
tystyczaego. Zebranie bylo bardzo ożywione 
i przeciągnęło się poza północ, 


Pierwsze posiedzenis. 


W niedzielę rano po mszy Św. og. 1o-ej 
zebrano się w wielkiej sali ratuszowej na pier- 
wsze posiedzenie. Obecnych było przeszło 200 
osób; w tem wielu mężów nauki wysoko za 
swe prące cenionych. 

Na pierwszem posiedzeniu był obecny 
także marszałek kraja br. Badeni, szefowie 
władz, przewodaiczący wielu instytucyi, oraz 
kilkunastu posłów między tymi d-r. Halban, 
dr. Jahl, d-r. St. Henryk br. Badeni, d-r. Głą- 
biński, d-r. Stesłowicz, d-r. Bizek. Byli także 
rektorowie uniwersytetu i politechniki d-r. Fin- 
kel i Fiedler. 

Posiedzenie zagaił 
który omówił znaczenie i doniosłość zjazdów 
dla rozwoju polskiej nauki, madmieniając, że 
wkrótce minie ćwierć wieku od zwołania pier- 
wszego zjazdu prawników i ekonomistów. 

„Prezes I zjazdu August hr. Cieszkowski 
mówił między innemi prol. Milewski—w pracy 
swej o drogach ducha poduiósł z naciskiem 
społeczne zadanie i znaczenie nauki. Głęboką 
prawdę tych słów obecnie przedewszystkiem 
odczuć i w czyn wprowadzić należy. Żyjemy 
w epoce wielkich przełomów w stosunkach i 
ideach: wzrost ludności i potrzeb, postępy tech- 
niki, rozszerzenie politycznych praw obywateli, 
idea postępu, wytworzyły pragnienia i dążnoż 


ekonomistów 


się w 
zebranie 
zaznajomienia się 


prof. d-r. M lewski, 


ści i potrzebę licznych reform idących daleko, 
a im trudniejsze zadania życia, tem więcej 
wzrastają i zadania nauk społecznych, w ich 
rzędzie prawa i ekonomii. 

„rawo ma wytwarzać normy wspólżycia 
ludzi, ekonomia zbadać warunki i czynniki do- 
brobytu społeczeństwa, zyskania środków za- 
spokojenia potrzeb indywidualnych i zbioro- 
wych. Osie więc te nauki są nam bardzo p - 
trzebne, A jeżeli słusznie twierdzono, że obe- 
cnie i prawo i działalność ekonomiczną liczyć 
się muszą z opinią publiczną, że żadne refor- 
my nie mogą być skuteczne bez świadomego 
i czynnego a gorliwego poparcia opinii publi- 
cznej, to równocześnie podnieść należy, że obo- 
wiązkiem ludzi nauki jest właśaie wpłynąć na 
opinię publiczną, pokierować ją w kierunku po- 
trczebnym i pożyteczaym dla społeczeństwa. 
Socyologowie podnoszą z naciskiem znaczenie 
i lunkcyę elity umysłowej społeczeństwa, wska- 
zują jako najpierwsze zadanie wytwarzanie 
idei zbawczych, rozświetlenie umysłów, uszla- 
chetnianie uczuć, poprawę idei, metod dziala- 
nia, dążeń społeczeństwa A im trudniejsze 
położenie, im  zawilsze zagadnieaia bytu i 
przyszłośc, tem mniej możaa zadawaląć się 
przedkulturalną formułą „jakoś to będzie* lub 
godzić się na rozwój przypadkowy, tem więcej 
należy całą energię umysłową włożyć w zba- 
danie zagadnień, w celu świadomego a poży- 
tecznego oddziałania na stosunki i zadania ży- 
cia“... 


Przemówienie powitalne I wybór prezydyum. 


Po mowie Milewskiego nastąpiły przemó- 
wienia powitalne. Imieniem kraju powitał zjazd 
w nadzwyczaj pięknem i serdeczaiem  przemó- 
mieniu marszałek br. Badeni, imieniem miasta 
wiceprezydent dr. Stahl, imieniem administra- 
cyi sądowej prezydent lwowskiego wyższego 
sądu krajowego Czerwiński, imieniem wydziału 
prawniczego uniwersytetu lwowskiego prof. dr. 
Doliński, który, zaznaczając, że zjazd zebrał się 
w przeddzień jubileuszowego obchodu uaiwer- 
sytetu lwowskiego, zaprosił wszystkich ucze- 
staików zjazdu na uroczystości jubileuszowe. 
P. Perraczyński z Poznania imieniem Wielko- 
polski wyraził nadzieję, że przy usilnej a prze- 
jętej miłością ojczyzny pracy, wrócą dla pal- 
skiej nauki pod zaborem pruskim czasy Ciesz- 
kowskich i Libeltow. P. Konic z Warszawy 
mówił w słowach pełnych polotu o twórczości 
polskiej na polu prawa. Wreszcie witali zjazd 
książę Andrzej Lubomirski imieniem zakładu 
Ossolińskich, Samuel Horowite im'eniem lwow- 
skiej izby baudiowej, p  Bechoński imieniem 
związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych, dr, Dziędzielewicz imieniem Związku pol« 
skich adwokatów i dr. Till imieniem Towarzystwą 
prawniczego. 

Przystąpiono do wyboru prezydyum. Na 
wniosek d-ra Makarewicza wybrano prezesem 
d-ra Fryderyka Zolla (seniora) z Krakowa, wis 
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ceprezesami J. E. Teborznickicgo ze Lwowa, 
adw. Suligowskiego z Warszawy, adw. Zukow- 
skiego z Petersburga, sekretarzami d-ra Perna- 
czyńskiego z Poznania i adw. Sunderlanda z 
Kielc. 

Po inauguracyjayma wykładzie adw. Su- 
ligowskiego z Warszawy o potrzebie wyda- 
wńictw społeczno-naukowych, pierwsze plenar- 
ne posiedzenie zakończyło się podzieleniem zja- 
zdu na sekcye: prawniczą i ekonomiczną. 


Prace w sekcyach. 


W niedzielę po południu, oraz w ponie- 
dzialek przed południem i po południu pracowa- 
mo w fachowych sekcyach. 

Obrady sekcyi prawniczej zagaił p. Przy- 
łuski, poczem na jego wniosek wybrano pre- 
zydyum w składzie następującym: pp. Koniec z 
Warszawy przewodniczący, Chrzanowski z Sie- 
dlec, Fierich z Krakowa i Olszamowski z Pe- 
tersburga, zastępcy przewodniczącego, Łukano- 
wski z Berlina i Mogilnieki z Warszawy, se- 
kretarze. 

Sekcya ekonomiczna zjazdu zebrała się w 
sali instytutu technologicznego izby handlowej 
o g. 3 popołudniu przy udziale około 80 ucze- 
stników i ukonstytuowała się, wybierając na 
przewodniczącego i zastępców pp. A. ks. Lu- 
bomirskiego, posła Kozłowskiego, St. Kempne- 
ra z Warszawy, d-ra Rose z Poznania. 

Tematem naczelnym zjazdu było uprze- 
mysłowienie krajów polskich; temu tematowi 
poświęcono wszystkie referaty, ten temat też 
podniósł zsgajający obrady sekcyi ekonomicznej 
prci. Kostanecki. l 

O stosunkach przemyslowych w zaborze 
pruskim mówili dwaj mówcy: d-r Spandawski 
z Lubawy i d-r Głowacki z Poznania. O sto- 
sunkach w Galicyi d-r R. Battaglia w referacie 
pod tyt. „Stan cbecny przemysłu wielkiego 
i średniego w Galicyi*, oraz p. II. Grossman 
pod tyt. „Polityka przemysłowa i handlowa 
rządu  Terezjańsko-Józefińskiego w  Galicyi 
1772—1790* 

Nad referatem o stanie przemysłu w Ga- 
licyi wywiązała się dłuższa dyskusya, która 
zajęła cały czas trzech posiedzeń sekcyi w nie- 
dzielę i poniedziałek, pozostały cd wygłoszenia 
reszty referatów 

W dyskusyi tej zabierali głos pp. Stud- 
nicki, d-r Szczepański, poseł Kozłowski, d-r 
Dwernicki, d r Biegeleisen, prof. Milewski, inż. 
Till i d-r Battaglia. 


Przyszły kandydat 
na prezydenta. 


Jak wiadomo, francuska izba deputowanych 
wybrała prezydentem swoim na mlejste zmarłego 
Brissona—Pawła Deschanela, 

Nowy prezydent Deschanel liczy lat 56, de- 
putowanym jest już 27 lat; był już raz prezydentem 
izby od r. 1898 do 1902. jest członkiem akademii 
francuskiej. Nigdy nie był ministrem, ponieważ 
unikał teki i wszelkie propozycye odrzucał. Za 
specyalność w izbie obrał sobie politykę zagrani- 
czna i był prezesem komisyi do spraw zewnętrz- 
nych. W ostatnich dniach mówiono, że ma zostać 
ambasadorem w Wiedniu, Zapewne powstała ta 
kombinacya z powodu, że Deschanel, bawiąć w 
naddunajskiej stelicy, był tam z wielkiem wyróżnie- 
niem przyjmowany i miał specyalną audyencyę u 
cesarza Franciszka Józefa. 

Przez wybór na marszałka parlamentu zwię- 
kszają się widoki Deschanela na prezydenturę rze- 
ćzypospolitej, gdyż weszło już io prawie w zwy- 
czaj we Francyj, że na prezydenturę republiki po- 
wołują zawsze prezesów izby. 


Pisma 
fleksanóra 
Jabłonowskiego. 


(Pisma Aleksandra Jabłonou- 
skiego. Z przedmową J. K. 
Kochanowskiego. Tomów sie- 
dem. Księgarnia nakladowa 
E. Wende i S-ka). 


Zbioru prac znakomitego historyka wy- 
szedł tom V pod tytułem „Słowiańszczyzna Po- 
łudniowa* i zawiera w sobie: 


Biskup Strossmayer. Dubrownik. Herce- 


gowina. Mostar. Z nad Neretwy. Mniemani 
turcy Bośnii. Belgrad. Z Czarnogórza. Gę- 
ślarz serbski. Wuk Wrcewicz.  Bułgarowie. 


Uwagi co do zamierzonej przez Ces. Tow. Geogr. 
wyprawy naukowej na półwysep Bałkański. Ruch 
w Krainie słoweńskiej. Ruch umysłowy wśród 
południowych słowian. Ledziangrad. Z Dya- 
kowaru. Wołoszczyzna. Wołoszczyzna-Mołda- 
wia a Multany. Albania. Z Prewezy. 

Tom VI p. t. „Wschód muzułmański* za- 
wrze treść następującą: 

Wschód muzułmański. Wyprawa po Eu- 
fracie. Noc w Anty- Libanie. Z pamiętnika 
podróży po wschodzie: Cylicyi, Kappadocyi, 
Galacyi. Babyzm. Kobieta muzułmańsks. 

Treścią tomu VII p. t. „Rzeczy polskie* 
będzie: 

Rodzina w Polsce,  Prowincyonalizmy 
(etnograf). Zrzeszenie się północnych słowian. 
Teorye heraldyczne. W sprawie heraldyki li- 
tewsko-ruskiej. Kniaziowie litewsko-ruscy. Ród 
Gedymina. Poczet rodów u Bonieckiego. Za- 
moyski na Podlasiu. Ossoliński Jerzy. Medek- 
sza Franciszek (pamiętn.). Grzymułtowski Krzy- 
sztof. Konstanty Górski (nekrolog). Adolf Pa. 
wiński (nekrolog). Poezya polska L. Sowiń- 
skiego. Balladyna (L. J.) Sękowski z Lele- 
welem. 

Nie od rzeczy będzie przypomnieć i treść 
tomów poprzednich, które wzbudziły tyle zain- 
teresowania na naszych kresach, dotycząc spraw 
i rzeczy tak gorąco nas interesujących. 

Otóż tom I „Ziemie ruskie Rzplitej* za- 
wierał: 

Lud południowo - ruski. Etniczna postać 
Ukrainy. Zasiedlenie Ukrainy. Ludność rolni- 
cza ziem ukrainnych. Siabrosiwo. Atlas bi- 
storyczny ziem ruskich. W sprawie atlasu hi- 
storycznego. 

Tom II „Kresy ukrainne*: 

Kresy ukrainne. Kozactwo. Kozaczyzna 
a legitymizm. Trachtomirów. Handel Ukrai- 
ny. W sprawie Akademii kijowsko - mobilań- 
skiej. 

Tom HI „Ukraina“: 


Ukraina. Zadnieprze. Zaporoże. Iodział 


polityczno-administracyjay. Rozmieszczenie wło- 
ści. Starostwa ukrainne. Z przeszłości Ukrainy. 

Tom IV „Wołyń, Podole i Ruś Czer- 
wona”: 

Ziemia wolsństn, Wao- 
łyń 1 BOJE. p l od-iC SLA oO- 
żytne. Podole u schyłku w. XV-go. Staro- 
stwo Barskie. Ruś Czerwona. Stosunki wła- 
sności na Rusi. Bohorodczany. 

Znany i ceniony historyk J. K. Kocha- 
nowski tak charakteryzuje we wstępie „Pisma* 
i działalność naukową Aleksandra Jabłonów- 
skiego: 

„Jest to—poza publikacyami „Źródeł dzie- 
jowych*, poza „Akademią kijowsko-mohiłańską * 
i poza „Atlasem ziem ruskich Rzplitej“ — cały 
niemal doróbek naukowy i piśmienniczy autora, 
którego działalność wypełniała z górą przez pół 
wieku stylem swoistym pewne karty naszego 
dziejopisarstwa i którego postać odrębna, uttzy- 
mana z czystością wyjątkową we własnym a 
właściwym sobie charakterze, widnieje niby po- 
sąg spiżowy w szeregu naszych najzasiużeń- 
szych mężów nauki. Ten Stył i ta zasługa pły- 
ną z dwóch źródeł, które się w jednym zlały 
strumieniu. Pierwszem z nich, to okoliczność, 
że Aleksander Jabłonowski wytworzył sobie u 
progów swej działalności przed laty kilkudzie- 
sięciu, t. j. w czasach niepodzielnego prawie u 
nas panowania spekulacyi bistorycznej, swój 
własny, pełen głębokiej świadomości i ustalo- 
nego kierunku, program pracy dziejopisarskiej 
u podstaw; drugi zaś— wzgląd, że programowi 
temu pozostał wierny przez całe życie. To też 
na charakterystykę Aleksandra Jabłonowskiego, 
jako historyka, składają się przedewszystkiem 
trzy właściwości, cechujące jego długoletnią a 
pełną zasług działalność naukową. Po pierw- 
sze— dążenie stałe do precyzyi faktycznej i me- 
todycznej w odtwarzaniu obrazów dziejowych 
bytu wewnętrznego społeczeństwa, na podsta- 
wie zasadniczej źródeł bezpośrednich, których 
sam tyle z pyłu dziejowego wydobył i drukiem 
ogłosił. Powtóre—idąca z tą dążnością w pa- 
rze doklsdna autopsya życia i stanu dzisiejsze- 
go tych środowisk, których przeszłością się zaj- 
mował. Nakoniec — wierność raz obranym te- 
matom analogicznym: specyalizacya chronologi- 
czna i geograficzna w zakresie—wylącznie nie- 
mal--dziejów ziem ruskich Rzplitej na przeło- 
mie XVI i XVII stulecia*. 

Do powyższego dodać możemy, że pełna 
chwały i zasług działalność sędziwego history- 
ka Rusi, posiadając niezmierną wagę i cenność 
dla nauki i dla całego wogóle społeczeństwa 
polskiego—dla nas kresowców jest jeszcze droż- 
sza i cenniejsza, bo jej owoce są nieprzebraną 
skarbnicą wiedzy o tem, co każdy z nàs żnać 
i rozumieć musi, aby nie błądził po omac- 
ku, aby mógł pracować celowó i świadomie, 
aby bogate doświadczenia wieków ubiegłych 
M a i pomyślności jutra zużytkować po- 
trati... 

Dlatego z radością w'tamy każdy tom, 
który cenne to wyđawriciv o zbliża do końca, 
spodziewając się, że „Pisma* Jabłonowskiego, 
szeroki, a tak w celach naszego uświadomienia 
pożądany, popyt znajdą. 


Zombi wałeńckia, 
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Edw. P. 


Konfer 
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ncya K.-D. 


Dn. 13 i 14 maja odbyło się, jak to już 
doniosły telegramy, konferencya delegatów par- 
tyi wolności ludu. Na zjazd przybyło przeszło 
100 delegatów z prowincyi. Na konierencyi 
omawiana była kwestya przyszłej kampanii wy- 
borczej, bloków i platformy wyborczej. 

Według referencyi delegatów z prowincyi 
daje się zauważyć przesunięcie się wyborców 
ku lewicy. Bezowocność prac trzeciej Dumy 
oddziała również na wyborców stwarzając opo- 
zycyjny: nastrój. Po wysluchaniu sprawozdań 
delegatów poruszono kwestyę bloków. Naogół 
konferencya przyjęła za podstawę działania to 
wszystko, co było uchwalone w Moskwie na 
zjeździe centralnego komitetu na Wielkanoc 
w r. b. 

Postanowiono wszędzie, gdzie się da sta- 
wiać samodzielnych kandydatów, prowadzić sa- 
modzielną kampanię wyborczą. Co się tyczy 
postępowców, to komitety miejscowe powinny 
zawiązać stosunki z komitetami postępowców 
w celach informacyjnych, dopuszczalne jest na- 
wet utworzenia wspólnego komitetu. Porozu- 
mienie jest dopuszczalne ze wszystkiemi par- 
tyami, stojącemi bardziej na lewo od K.-d. i ze 
wszystkiemi grupami narodowemi. Co się zaś 
tyczy partyi stojących bardżiej na prawo od 
postępowców, to o porozumieniu z niemi nie 
może być mowy. W stosunku do październi- 
kowców możliwe jest tylko popieranie niektó- 
rych kandydatów październikowców, którzy są 
znani ze swej pracy bądź w Radzie, bądź w 
Dumie, jako szczerzy konstytucyonaliści. Co 
się tyczy platformy wyborczej, to postanowio- 
no ogłosić stosowną deklaracyę i jako zadanie 
4-ej Dumy Państwowej postawić te kwestye, 
konieczność rozstrzygnięcia których jest uzna- 
wana przez wszystkie żywioły postępowe 
Rosyi. 

Deklaracya wyliczyć ma kilka grup takich 
zadań. Pomiędzy innemi: walkę z bezprawiem 
we wszystkich formach i samowolą, walkę z wo- 
jującym  nacyonalizmem, osiągnięcie równo- 
uprawnienia narodowości i wolności ich kultu- 
ralnej autonomii, urządzanie szkół z językiem 
ojczystym, żakładanie stowarzyszeń i t. d, 

Szczegółowe opracowanie deklaracyi pole- 
cone zostało komitetowi centralnemu, który za- 
mierza ogłosić ją w najbliższym czasie. 
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Z łuckiego T-wa rolniczego, 


Łuck, d 14-go maja. 


Dn. 8-go maja r. b., pod przewodnictwem 
p. Ignacego Balińskiego, w obecności pp B. 
Wydżgi, d-ra agronomii Stanisława Lipińskiego, 
Władysława Osóchowskiego, Erazma Peretjatko- 
wicza, Jana br. Krasickiego, mec. mec. Feliń- 
skiego, Adryana Dworzyckiego i Władysława 
Kociejowskiego, odbyło się posiedzenie rady 
łuckiego T-wa rolniczego poświęcone kilku spra- 
wom, szerszy ogół obchodzącym. 

Najważniejszą z poruszonych kwestyi by- 
ła rewizya traktatu rosyjsko-niemieckiego. Rzecz 
ta przyszła pod obrady skutkiem odezwy zjaz- 
du przedstawicieli przemysłu i handlu połud- 
niowej Rosyi. Zjazd zaproponował łuckiemu 
T-wu przyjęcie udziału w komisyi, debatującej 
nad rewizyą traktatu i asygnowanie 50 rb. 
rocznie na prace iej kcinisyij. 

W toku dyskusyi, która się w tej mate- 
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ryi wywiązała, skonstatowano, iż Wolyń ma 
zupełnie inne interesy, niż połudaiowa Rosga. 
Gdy ta ostatnia ciąży pod względem eksportu 
zbożowego do Czarnego morza, najbliższym 
rynkiem zbytu dla nadmiaru produkcyi Wały- 
nia jest Królestwo Polskie. Pestanowiono pro- 
sić p. Szczęsnego Poniatowskiego, aby wygo- 
tował odpowiedni w tej sprawie memtryśł ce- 
lem zakomunikówania go władzom. 

Odczytano następnie odezwę Kijowskiego 
T-wa rólmiczego z propozycyą wystąpienia do 
mministerstwą skarbu i rolnictwa i do prezesa 
komisyi finansowej w Dumie, z powodu przy- 
łączenia Rosyi do konwencyi brukselskiej. 

Kijowskie Tow., uważając, iż przyłączenie 
owo wpłynąć może na dotkliwe zmniejszenie 
plantatyi buraczanych, a stąd ujemnie odbije 
się na dobrobycie kraju południowo-zachodnie. 
go i ościenaych gubernii naddnieprzańskich, pro- 
jektowało wystosowarie zbiorowej petycyi o 
zmniejszenie akcyzy na cukier do  wyśokości 
I rb. od puda. 

Podzielając powyższą konkluzyę, rada 
T-wa uznała, ż ze względu na odrębne eko- 
nomiczńe warunki Wołynia zmienić należy mo- 
tywy petycyi, i w tym celu zaprosiła pp. Fe- 
lińskiego, Wydżgę i Dworzyckiego o ułożenie 
odpowiedniej redakcyi. 

Jednocześnie poruszono tylokrotnie już 
podnoszoną a skutkiem trudności finansowych, 
w jakich znalazł się sysdykat rowieński, zaniecha- 
ną sprawę połączenia dwóch sąsiednich Tow. 
rolniczych: łuckiego i rówieńskiego. Postano- 
wiono kwestyę tę wznowić, wystąpić o utwo- 
rzenie jednego wspólnego zrzeszenia p. t. „Za- 
chodnic-Wołyńskie I-wo*, z prawem rozsze- 
rzenia działalności na 6 północnych powiatów 
Wołynia i zwrócić się do p. Andrault z Rów: 
nego o zwołanie komisyi dla opracowania od- 
powiedniego statutu. Do komisyi tej polecono 
pp. Felińskiego, Roguskiego i Dworzyckiego. 

Punkt powyższy, dowodzący, iż Tow. łu- 
ckie usiłuje wydobyć się z krępujących je po- 
wijaków i objąć szersze horyzonty, niezbędne 
dla skoordynowania cząstki z dominującem tę- 
tnem całości, znalaz! utrwalenie w odezwie cen- 
tralnego Tow. rolniczego, które organizując prak- 
tyki rolne dla absolwentów wyższych zakładów 


naukowych, zwróciło się do łuckiego T-wa o 
wskazanie wzorowych gospodarstw, gdzieby 
absolwenci praktyczne wiadomości nabyć 
mogli. 


Po odczytaniu załączonego do wymienio- 
nej odczwy regulaminu komisyi praktyk rol- 
nych, najeżonego dość ostremi zastrzeżeniami, 
przekońano się iż mema ńa Wołyniu gospo- 
darstwa, któreby wszystkim tym idealnym wa- 
runkom  żadośćuczymiło. Zacytowano wszakże 
9 typowych majątków, gdzie absolwenci t:ore- 
tyczną wiedzę pogłębić i do praktycznych wy- 
magań łatwo nagiąć mogą. 

Po rozpatrzeniu jeszcze kilku spraw o ko- 
lorycie lokalnym, posiedzenie rady zamknięto. 

A. W. R. 
"ZEDO ŻONIE 


Z ziemstw. 


Nadzwyczajne zgromadzenie ziemskie pow. 
płoskirowskiego. 


W dniu 14 b. m. odbyło się nadzwyczaj- 
ne zgromadzenie ziemskie pow. płoskirowskie- 
go w celu óbrania prezesa zarządu ma miejsce 
barona Maydla, który, wskutek niesnasek i intryg, 
podał się do dymisyi. 

Jak już w poprzedniej korespondencyi 
wspomniałem, wymieniano głównie dwóch kan- 


dydatów, mianowicie: Kisielewa i Mitkiewicza— 


obaj nacyonaliści, z których pierwszy zamasko- 
wany, nadający sobie w pewnych okolicznoś 
ciach pozory dużo obiecującego „liberala“. Na 
początku posiedzenia niżej podpisany, upoważ 
niony do tego przez obecnych na zebraniu 
radnych polaków, wystąpił z propozycyą po 
nownego powołania na stanowisko prezesa ba- 
rona Maydla; zgromadzenie, które przed 8 iu 
miesiącami jednogłośnie barona Majdla na pre 
zesa obrało, dziś odpowiedziało na ową propo- 
zycyę milczeniem. Przystąpiono więc do ko- 
medyi obierania prezesa; nazywam to komedyą, 
gdyż wybór p. Kisielewa był dobrze przygoto 
wany, albowiem jako mirowy pośrednik z lat- 
wością zapewnił sobie 10 głosów radnych 
włościan. 

Na zebraniu było 27 radnych, w tej licz- 
bie było włościan 10, więc inteligentnych rad- 
nych 17. Rezultat wyborów był następujący: 
Kisielew 17 białych i ro eżarnych gałek; Mit- 
kiewicz 12 białych i 15 czarnych. Wybrano 
więc p. Kisielewa. 

Przyjąwszy pod uwagę, że z 17 białych 
gałek, jakie otrzymał p. Kisielew, To należy do 
wiościan, wynika, że na 17 pozostałych głosów 
(należących do inteligencyi) p. Kisielew otrzy» 
mał tylko 7. 

W taki sposób osiągnięty ceł nie rokuje 
panu Kisielewowi długiego urzędowania na sta 
nowisku prezesa zarządu, lecz, jak nowo-kreo- 
wany prezes sam podobno powiedział, nie smu- 
ci go to, gdyż gubernator, który, nawiasem 
mówiąc, bardzo pono życzył sobie takiego pre- 
zesa, upownić go miał, że w razie nie dojścia 
do skutku tego wyboru, ma dla niego na wi- 
doku jeszcze lepszą posadę. 

Dr. M. Stawińsk!. 
OUALE H ATAT 


Prof. Kuzniecow o pracy narady 
przedsoborowej. 


W rozmowie ze współpracownikiem „Utra 
Rossii“ znany profesor moskiewskiej akademii du- 
chownej, który niedawno Ka sa z Petersburga, 
oświadczył, iż narada przedsoberowa zawiesi pra- 
wdopodobnie zajęcie swoje do jesieni wobec tego, 
iż członkowie takowej episkopi Antoniusz wołyński 
i Eulogiusz odjeżdżają do swoich dyecezyi, profe- 
sor zaś Ostroumow nie brał prawie udziału w pra 
cy narady od początku. 

Wogóle prace narady nosiły charakter bar- 
dzo familijny. Wszystko ograniczało się na rozmo: 
wach, bez protokółowania, czego wymagała donio- 
słość rozważanej kwestyi. 

Na podstawie tego, co było wypowiedziane, 
archiepiskop finlandzki Sergiusz zamierza ułożyć. 
projekt reorganizacyi wyższego zarządu cer- 
kiewnego. 

Brak protokółów podkopuje znaczenie prac 
narady. Naprzykład w sprawie przywrócenia pa- 
tryarchatu wielu dąży do tego, aby mianowano pa- 
iryarchę bez soboru drogą rozkazu Najwyższego. 
Do tych ostatnich należą i niektórzy z członków 
przedsoborowej komisyi organizacyjnej z archiepi- 
skópem Antoniuszem wołyńskim na czele. Urze- 
czywistnienie powyższego życzenia zagrażałoby Ca- 
łej sprawie reorganizacyi kościoła prawosławnego. 
Przeciwnicy zaś zwołaała soboru widzieliby w oko- 
liczneści powyższej dowód tego, iż sobór obecnie 
jest niepotrzebny. 

Zdaniera profesora Kuzaiecowa, gdyby nawet 
patryarchat został przywrócony, to wybór patryat- 
chy należałoby odłożyć do chwili rozstrzygnięcia 
najważniejszych kwestyi, dotyczących praw pa 
tryarchatu. 
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Posiedzenie rady miejskiej. 


Na onegdajszem posiedzeniu rady miejskiej 
przewodniczył prezydent miasta. 

Roztrząsano drobne Sprawy, które rada u- 
chwaliła podług wniosku referentów. Podczas roz 
sirzygania sptawy o wyasygnowaniu kuratorowi 
okręgu naukowego zasiłku pieniężnego na organi- 
zacyę pułków uciesznych miało miejsce naste- 
pujące zajście: 

Radny Szeftel: ja ciągle byłem za fizy- 
cznym rozwojem dzieci, lecz ten system jaki pa 
nuje w podobnej organizacyi wzbudza we mnie 
wstręt, albowiem dzieci znajdujące się w obcowa: 
niu z ciemnymi żełnierzami nabywają złycłi oby- 
czajów i są tak zmęczone rozmaitymi marszami, ze 
nie są w stanie oddać się nauże. Wtubeć tego ja 
przychylić się do wyasygnowania zapomogi na tę- 
go rodzaju organzacyę nie mogę. (Hałas i aprabata 
niektórych radnych). 

Radny Dobrynin wstająć krzyczy, że 
sprzeciwiać się rozwojowi organizacvi zatwierdzo- 
nych i aprobnwanych przez Osoby Najwyższe, nie 
można. (Hałas zagłusza dzwonek prezydenta). 

Radny Szeiftel zwraca się do radnego 
Dobrynina: Takie tiómaczenie moich słów to 
jest prowokacya. Pan jest donosicielem i prowo- 
katorem. (Prezydent dzwoni). 

Fo uspokajeniu wzburzonych radaych rada 
przystępuje do następnej sbrawy: oddania towarzy 
stwu miłośników przyrody placu na urządzenie 
ogrodu zoologicznego. 

, Po długich debatach rada przychyla sią do 
wniosku podarowania ziemi na Szulawce w ilości 
4d pół dziesięcin pomiędzy szosą Brzeską i ul. 
Szulawską. 

Posiedzenie 
czorem. 
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Roku 1395. Władysław 
Podole w lenne posiadanie Spytkowi 
sztyna. 


Jagiełło madaje 


z Mel. 


— W sprawie napadu „zw qzkowców*. 
Wczoraj policya zakończyła dochodzenie w 
sprawie napadu na rtdakeye naszego pisma i 
„Kijowskiej Myśli*. Zbadano 12 osób i pro- 
tokóły badań Wotęczono Wyższym władzom ad- 
ministracyjtym. Dalsze prowadzenie śledztwa 
zóstało przekazane radcy zarządu gubernialnego 
ks. W. Żewachowowi. 

— Sąd ekręgówy w Czerkas.ch. Oneg- 
daj wyjechała do Czerkas komisya, złożona z 
prokuratora kijowskiej izby sądowej Czapliń- 
skiege, prokuratora sądu ókręgowego Zapieħńi- 
na i inspektora więzień Bromfelda. Wyjazd 
ich pozostaje w związku z utworzeniem sądu 
okręgowego w Czerkasach. Komisya w dniu 
dzisiejszym powraca do Kijowa. 

— Wyjazd nad Lenę. Delegowany do 
komisyi senatora Manuchina, wyznaczonej dla 
zbadania ostatnich wypadków w kopalniach 
leńskich, kijowski guberniaiy inspektor fabrycz- 
ny J- Gorbunow wczoraj wyjechał glo Peters- 
burga, skąd uda się wprost nad Lenę. Podczas 
nieobecności J. Gorbunowa zastępować go bę- 
dzie inspektor fabryczny N. Parchomenko. 


— Ogólne zebtanie stowarzyszenia kup- 
ców. Wczoraj w klubie kupieckim pod prze- 
wodnictwem M. Czokołowa odbyło się ogólne 
zebranie stowarzyszenia kupców. Zebranie 
uchwaliło utworzyć dwa stypeńdya po 100 rub. 
przy męskiej i żeńskiej szkołach handlowych z 
okazyi rocznicy wojny 1812 r. oraz ofiarować 
300 rub. na budowę świątyni z powodu 
300-ej rocznicy panowania Domu Romanowych. 
Na wniosek p. Czokołowa postanowiono w ra- 
zie pomyślnego ukończenia rokowań z komite- 
tem wystawy kijowskiej urządzić na terytoryum 
wystawy biuro handiowo-informacyjne dla kup- 
ców zagranicznych, które ułatwiałoby porozu- 
mienie i nawiązanie stosunków z firmami za- 
granicznemi. Następnie zebranie zatwierdziło 
preliminarz wydatków na rok 1912 i wyraziło 
podziętowanie komisyi rewizyjnej za pracę przy 
rewizyi sprawozdania za rok roro. Po wy 
czerpaniu porządku dziennego odbyly się wy- 
bory. Na prezesa (starostę) Towarzystwa wy- 
brano N. Czokołowa, na wiceprezesa M. No- 
sowa, na ich zastępców J. Kotlarowai W. Kc- 
noplina. 

— Przeszachwanie nieruchomości fa- 
brycznych. Kijowski powiatowy zarząd ziemski 
przystąp. ł do przeszacowania nieruchomości fa- 
bryczaych w powiecie kijowskim. Pracami kie- 
ruje inż. Drylling z Charkowa, który zajmuje 
się również przesSzacówaniem nieruchomości 
w pow. charkowskim. 

— Zjazd sanitarny. Daia 24 b. m. w ki- 
jowskim zarządzie ziemskim odbędzie się narada 
w kwestyi zwołania w Kijowie zjazdu przed- 


stawicieli ziemstw południowych, poświęconego” 


sprawie walki z epidemiami. Zjazd ma się od- 
być podczas wystawy r. 1913; udział w nim 
wezmą ziemstwa: kijowskie, podolskić, wołyń- 
skie, chąrkowskie, poltawskie, czernihowskie, 
woroneskie, chersońskie, taurydzkie, besarab- 
skie i okręg wojska dońskiego. 

— Tyfus. Czebryński zarząd ziemski z4- 
wiadomił prezesa ziemstwa gubernialnego, iż 
w miejscowym szpitalu ziemskim umieszczono 
1o więźniów chorych na tyfus plamisty. W 
celu przedsięwzięcia energicznych środków 
przeciw epidemii, gubernialny zarząd ziemski 
delegowat do pow. czehryńskiego pomocnika 
zarządzającego wydziałem sanitarnym dr. Łaj- 
kowa. 

— Szkoła rolnicza. Daia 20 maja o godz. 
12 w poł. odbędzie się uroczyste otwarcie szko- 
ły rolniczej im. P. Stołypina we wsi Mirockie, 
pow. kijowskiego. 

— Wykup kolei Mosklewsko:Kilowsko- 
Woroneskiej. W departamencie kolejowym 
odbył się niedawno szereg narad w sprawie 
wykupu przez rząd kolei prywatnych, między 
ianemi  _Moskiewsko - Kijowsko - Woroaeskiej 
Przedstawiciel ministerstwa komunikacyi usilnie 
nalegał, aby wykupu tej kolei dokonano nie- 
zwłocznie, lecz większość uczestników narady 
wypowiedziała się przeciwko projektowi ze 
względu na nader wątpliwe korzyści dla skar- 
bu w razie dokonania tej operacyi obecnie, 
gdy T-wo kolei buduje małodochodową linię 
Odesa -— Bachmacz. Z tego oraz innych je- 
szcze względów projekt wykupu został jtdao- 
głośnie odrzucony. 

—- Rozdziat powiatu radomyskiego. Za- 
rząd ziemski powiatu radomyskiego zawiadomił 


dzialu powiatu radomyskicgo na dwa powiaty: 
radomyski i cżarnobylski, zostanie rozpatrzona 
na drugicm zwyczajnem zgromadzeniu ziem- 
skiem, które odbędzie się we wrześniu r. b. 

— Zmiany w sądownictwie. Na stano- 
wisko prezesa humańskiego sądu okręgowego 
na miejsce T. Bołdyriewa (mianowanego pre- 
zesem kijowskiego sądu okręgowego) został 
mianowany członek kijowskiej izby sądowej 
Mandrowski; stanowisko tego ostatniego  cbei- 
mie niedawno mianowany wiceprezesem IV 
wydziała kijowskiego sądu okrerowego czło- 
nek sądu Bilugow. Na stanowisko wiceprcze- 
sa IV wydziału karnego sądu okręgowego ma 
być mianowany ezłonek sądu, zarządzający XII 
wydziałem karnym Kishicznyj. 

-L Muzeum Półńocna. Departament spraw 
ogólnych zawiadomił gubernatora o Najwyż- 
szem zezwoleniu na zbieranie w  całem pań- 
stwie ofiar na urządzenie w Archangielsku 
„Muzeum północnej Rosyi* imienia M. Łomo- 
nosowa. 

— Z izby eksportowej. Dnia 2r b. m. 
odbędzie się zebranie człóżków kijowskiej filii 
izby Gksportowej, na którem wygłoszone zosta- 
ną odczyty: „Obniżenie akcyzy od cukru i wy- 
wóz tegọ produktu* oraz „Rezultaty pierwsze- 
go zjazdu przedstawicieli średniego i drobnego 
handlu i przemysłu". 

'— (..ABIEŻE, Wczoraj zrana na ul. Kero- 
sinnej dwóch zawodowych złodziei Jerzyński i Gre- 
czanowski napadło na A. Fokina i odebrało mu 
portmonetkę z pieniędzmi. Obu bandytów ujęto. 


Na Peczersku trzech nieznanych opryszków 
ograbiło przechodzącą Wyhowską. 

— ZGUBA. W ławrze znaleziono portmo- 
netkę z 70 rublami. 

— KRADZIEŻE. W dniu 16-ym mają pod- 
czas pogrzebu prof. W. Wysokowicza skradziono 
stud, Szurowi portmonetkę z 102 rb. 

a rogu ul, Kreszezatyku i 
skradziono gimnaziście K. Ablowi 
dzieja uięto. 

W domu Ne 89-a przy ul. Żylańskiej okradzio- 
no na 259 rb. mieszkanie W. Stiepanowa, 

Przy Głuboczycy Ne 56 okradziono mieszka- 
nie lgnatjewa. 

W domu Ne 25 przy ul. Szćzekawickiej okra- 
dziono strych z bielizną przy mieszkaniu A. Krei 
nisa. Złodziei Starichina i Andrejewa areszto 
wans. 


M:kołajowskiej 
zegarek. Zło 


— GYGANKA-ZŁODZIEJKA. Do mieszkania 
A. Fandrulukowej przy uł, Rajtarskiej N: 23, zaszła 
włórząca się po ulicy cyganka Griszczenko, po 
odejściu której zauważono brak złotych kolczyków, 
O kradzieży dano znać policyi, która wszczęła po- 
szukiwania i znalazła kolczyki w mieszkaniu cy- 
ganki. 
SMIERĆ NA UłelCY. Na Głuboczyćy 
zmarł nagle niejaki A. Bagranowski. Zwłoki B, 
odwieziono do kostnicy przy szpitalu Aleksan- 
drowskim, 


UJĘTY ZŁODZIEJ. Na G. Sołomience 
aresztowano pozbawionege praw A. |akuszenkę, 
który zbiegł z Konotopu. 

— KRWAWE STARCIE. W domu N 33 
przy ul. Jurkowskiej w warsztacie Szewckim przy- 
szło do startia pomiędzy niejakim Iwanowem a 
Karpową. W rezultacie ucierpiała K., którą I. zra- 
nił nożem w pleży. Rannej udzielono pomocy le- 
karskiej. 


, = SAMOBOJSTWA. W Puszczy Wodnej 
powiesił się na drzewie Student kijowskiego insty- 
tutu handlowego M. Marjanow. Żadnego listu z 
wyjaśnieniem przyczyn samobójstwa zmarły nie po- 
zostawił, 

W dniu r6-vm maja wieczorem na skwerze 
Złlotoworockim otruł się kwasem karbolowym jakiś 
młody człowiek. Desperata qgdwieziono na stacyę 
"Pogotowia, gd:ie wkrótce zakończył życie. Przy 
zmarłym znaleziono podanie do policy: miejskiej 
w ithieniu Błażewa © wydane paszportu, Zwłoki 
sgamobójcy odwieziono dó kostnicy przy “szpitalu 
Aleksandrowskim. 


— POD KOŁAMI TRAMWAJU. Wezoraj na 
Padole dwaj pijani robotnicy wszczęli pomiędzy sc- 
bą kłótnię, która wkrótce zakończyła się bójką. 
Podczas bójki jeden z walczących rzucił przeciwni- 
ka A. Gajewskiego na tor tramwajowy w chwil, 
gdy przechodził wagon. G. odniósł obrażenia eałe- 
go ciała, przyczem koła tramwaju rozmiażdżyły mu 
rękę. Poszkodowanego „Pogotowie“ odwiezło do 
szpitala Aleęksandrowskiego. 

— ZAARESZTOWANIE ZBIEGA. Wczoraj 
z lokalu wydziału policyi śledczej zbiegł zaareszto 
wany oregdaj za kradzieże niebezpieczny złodziej, 
pozbawiony praw, Karaczun. Karaczun podczas 
przechadzki przeskoczył przez parkan i począł u- 
ciekac. Stójkawy Panczenko zatrzyma! zbiega. 

— ECHA SPRZENIEWIERZENIA W BAN 
KU ZJEDNOCZONYM. Śledztwo policyjne wykry- 
ło, iż w sprawie sprzeniewierzenia ro6000 rb. w 
kijowskiej filii banku zjednoczonego brał udział 
tylko Aleksander Ingał, znajdujący się obecnie w 
więzieniu na Łukianówce, poszukiwanie zaś Ana- 
tola logała zostały przerwane. Ostatni jest obecnie 
w Kijowie. 


Z SĄDOW. 
Zabójstwo. 


Wczoraj XII wydział kijowskiego sądu okrę- 
|gowego przy udziale sędziów przysięgłych rozpo- 
znawał sprawę Romana Osadczyja, oskarżonego 
o zabójstwo. Akt oskarżenia przedstawia w nae 
stępujący sposób okolicznośći sprawy. 

Daia 22 października roku zeszłego we wsi 
Bieliczach powiatu kijowskiego odbywały się dwa 
wesela: jedno u miejstowego gospodarza Orlenki, 
drugie zaś u Pietrowej. która wydawała córkę za 
Trofima Antonienkę. Jeszcze przed przybyciem do 
Pietrowej miejscowy włościanin Roman Osadczyj 
był ua weselu u Orlenki, gdzie wymachująć rewol- 
werem groził, iż zabije niejakiego [wana Mowczen- 
kę za to, iż podczas jakiejś awantury we wsi za- 
wiadomił o tem policyę w Swiatoszypie. Sya Or- 
lenki zawiadomił o tych pogróżkach Mowczenkę, 
lecz ten nie zwrócił na to ostrzeżenie żadnej uwa- 
gi i pojechał razem z Antonienką do mieszkania je- 
go narzeczonej. 

Gdy zajechali przed dom otoczyło ich kilku- 
nastu parobków, którzy według zwyczaju zażądali 
2 rb, jako „mohorycz”*. Antonienko chciał dać pie- 
miądze, lecz Mowczenko zatrzymywał go, mówiąc, 
iż wystarczy dać x!/ą rb. Wówcza$jeden z groma- 
dy pezę bki nazwiskiem Sidorenko, uderzył go 
z tyłu kłonicą w głowę, inni również zaczęli go bć 
kijami, a jednocześnie z domu narzeczonej Anto 
nienki wybiegł Roman Osadczyj i z krzykiem „roz- 
stąpić się" dwukrotnie strzelił do Mowczenki z re- 
wolweru. 

Ciężko rannego Mowczenkę odwieziono do 
Kijowa, gdzie następnego dnia zmarł w szpitalu Ki- 
ryjowskim. Zabójcę aresztowano. 

Podczas badania oświadczył on, iż wcale do 
Mowczenki nie strzelał, gdyż podczas zajścia znaj- 
dował si 
i wybiegł dopiero na odgłos strzałów, kto zaś 
strzelał — niewiadomo. 

Na śledztwie sądowem okazało się między 
innemi, iż przeciwko Osadczemu wdrożono już 
3 sprawy o zabójstwa i kilka spraw o podpalenie, 
że w Bieliczach zabójstwa i pożary są na porządku 
dziennym i wieś ta posiada obecnie taką sławę, że 
ludzie, którym przez nią wypada droga, wolą omi 
jać ją, chociażby trzeba było nałożyc kilka wiorst 
drogi; niektórzy świadkowie stwierdzili, że Osad- 
czyj jest przywódcą we wszystkich przedsięwzię- 
ciach i razem z kilkunastu przyjaciółmi steroryzo- 
wał całą wieś i jej okolice. 

Po rozpatrzeniu sprawy śąd, na moćy wer- 
dyktu przysięgłych skazał Osadczyja na pozbawie- 
nie wszystkich praw stanu i 8 lat ciężkich robót. 


Sprawa intendentó v. 


Główny sąd wojenny pozostawił bez skutku 
skargi kusacyjne, podane przez b. urzędników in- 
tendentury, skazanych w kijowskim procesie inten- 
denutów. Skargi kasacyjne podali pułk. Antonow, 
technik Tichonow, podpułk. Dmitrjew, gen. Kamsa- 
rakan, sztabskapitan Sołowjew, podpułk. Woskre 
sieaskij, rotmistrz Bibikow, pułk. Filipow i urz; l- 


kijowskie ziemstwo gubernialne, iż sprawa PO. Makarenko, 


się w mieszkaniu narzeczonej Antonienki - 
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Wobec odrzucenia skarg kasacyjaych wyrok 
kijowskiego sądu wejennego pozostał w swej mo 
cy. Jak wiadomo na mocy wyroku tego skazani zo- 


do departamentu Rady Państwa z oświadcze- Szubinskij wyłuszcza wnioski komisyi, 
niem, iż interpelacyę podpisali jako posiowie do|lecz wobec hałasu na lewicy opuszcza trybunę. 


5 „B 4% eg, 4 ira rada ministrów postanowiła postawi 
3 siege DRAP kwestyę zaufania. 


ae na rety areszianckie: pułk. Antonow na I rok m Odroczenie śledztwa. ad PRE +2 bi zaś posłom przysiuguje ya Art. 15 Duma przyjmuje w nowej re- 
miesięcy; technik Tichonow na 2 lata i 6 mie- swobodą słowa podczas rozważania Spraw po-|dakcyl. s i 

sięcy; pułk. Dmitrjew na 2 lata; gen. Kamsarakan, |((0d korespondentów własnych i Agencyt Pe Paryż (WŁ). Minister sprawiedliwości od-|dlegających kompetencyi Dumy Państwowej Poczem przewodniczący oświadcza, że po 
po jp” o A wal i LEA naal" y tersbny skio). roczył śledztwo w sprawie sfałszowania tele-| Wobec powyższego, zdaniem posłów. sprawę | przeczytaniu steaogramu przyszedł do wniosku, 
w E | uGacanik Nae T ETa Powstatie w Albanii. gramu z Maroka w celu spekulacyi giełdowej.įtę nie może rozstrzygać Rada Państwa, iż nie należało Szubiaskiemu w podobny spo- 


sób tłómaczyć poprawke Czernoswitowa i uwa- 


miesięćy. Podp Bańkowski (obecnit już nie żyjący), i 
2 ża incydent za wyczerpany. 


sztabs kapitan Kalłczyckij, kap. Szyrow, pułk. Ałka Odznaczenie Puryszkiewicza. 


Saloniki (AP). Albańczycy z  Prisztiny,| USlłowanie zabójstwa hrabiego Ścibor-Mar. 


re zai O i zę aaae: zoin, Prizrenu, Mitrowicy, Djakowa i invi oświád- chockiego. Petersburg (Wł). Według pogłosek, Pu- (Oklaski w centrum. Glbsy na lewicy: 
zoo” i RINA A E S ae czyli walemu o zamiarze odejścia w góry w ra- Elizawatgrad (WŁ). Sąd okręgowy z u- ryszkiewicz, jako honorowy sędzia pokoju po-| „Niech pan przywoła go do porządku: Za co 


wiatu akermańskiego, zisał mianowany rzeczy- 
wistym radcą stanu. 


Różne. 


Petersburg (AP). Członek rady statysty- 
cznej Jewreinow otrzymał order św. Aleksan- 
dra Newskiego z brylantami. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z d. 17 maja. 


usunięto Czernoswistowa?*). 

Poczem przyjęto szereg nieznacznych po- 
prawek, w tej liczbie poprawki Biełogurowa, 
Kropołtowa i Barybina, zgodnie z któremi wy- 
kluczono uwagę, iż urząd pisarza gminnego 
mogą objąć osoby, posiadające świadectwo z 
ukończenia chociażby jednoklasowej szkoły ele- 
mentarnej. 

Po przyjęciu powyższej poprawki posie- 
dzenie zostaje zamknięte. 

Następne posiedzenie w sobotę. 


zie wprowadzenia stanu wojennego. l.udnośćjdziałem sędziów przysięgłych zaczął rozpatry: 
odmawia rekrutów. Rząd zgadza się uwzglę-|wać sprawę kijowskiego adw. przys. Lwa Ra- 
dnić żądania dotyczące wykładania w szkołach| chata, oskarżonego o usiłowanie zabójstwa Ka- 
w języku albańskim, budowy kolei w Albanii i|zimierza hr. Ścibor-Marchockiego w majątku 
pelnienia powinności wojskowej przez ludność] hrabiego „Aleksiejówka*, gminy Mała Wiska, 
wewnątrz Albanii. Inne żądania zostały od-| pow. elizawetgradzkiego, dn. 9 lutego r. Za 
rzucone. W rejonie Adryanopolu skoncentro-|gdy adw. przys. Rachat z komornikiem Za- 
wały się znaczne siły. Z chwilą przybycia| młyńskim, komisarzem policyi Sklarowem i kup- 
5,oco redyfów z Anotolii liczba wojska turec-|cem z Kijowa, Abramem Prywiesiem, przybył 
kiego w Albanii wynosić będzie 130 tysięcy|w celu dokonania zajęcia majątku hrabiego. 
ludzi. Ten ostatni przyjął komornika w swoim gabi- 
Ueskueb (AP). Wodzowie albańscy zwró-|necie. Po chwili, wyszedł stamtąd i ujrzawszy 
cili się z odezwą do ludności dzielnic: Ypeku,|w sąsiednim pokoju nieznajomego człowieka, Przewodniczący ks. Wcłkonskij. 
Djakowa, Pława i Susinia, wzywając do za-|kazał mu wynosić się za drzwi. Wówczas adw. Na porządku dziennym dalszy ciąg deba- 
żartego oporu przeciwko turkom. Główny sztab į przys. Rachat wyjął rewolwer i strzelł doftów nad reformą sądu miejscowego. 
powstańców we wsi Junica rozdaje broń. hrabiego, chybił jednak i został obezwładniony Kowalenko 2-gi i Antonow wypowiada- 
Konstantynopol (WŁ) W Djakowie jest| przez przybyłych z komornikiem policyantów. ją się za przyjęciem omawianego projektu 
oezekiwane przy:ycie pierwszej dywizyi gen.| Na śledztwie tłumaczył się on, że hrabia ude- prawa. 
Izmaila baszy. rzył go nahajką. Oskarżony odpowiada z art. Zamysłowskij wyraża obawy, że wsku- 
Wojna włosko-turócka. 9 i 2 cz. 1455 kod. karn. tek panującej w ziemstwach polityki dobór sę- 


zostali ra wydalenie ze służby z pozbawieniem ėme- 
rytury. Urzędnik Fiszman—na 10> rb. grzywny. 

Wyrok przedstawiony zostanie do Najwyższe: 
go zatwierdzenia. Niezależnie od tego skazani 
(z wyjątkiem Fiszmana) złożyli najpoddańsze prośby 
o ułaskawienie. 


FRRYJECHAŁI DG KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. Aleksander Artemjew, 
r. St; Teodor Barajew, of; Antka Adamowska z 
Moskwy; Artur Dugotier z zagranicy; Marya Kopo 
sowa Samarowa, artystka, Aleksander Wiszniewski- 
Wiszniewiecki, artysta; Marya Kaiityńska-Giermano- 
wa; Ofelia Miklaszewska z Ekat.; lencyk Ramm, 
kup., z Rost. n;D; Olga ks. Drucka-Sokolińska z 
zagran. 

Hotel Francois: pp. Jan Smirnow, r. st; Mi- 
kołaj Maksimowski, r. st.; Mikołaj Chlynin; Paweł 
Kocebue, pułkownik; Władysław Gołębiowski z. 
Moskwy; Michał Guk; Aleksander Gore z Kiszynio- 
wa; Aleksander Tuczański z Petersburga; M!chał 
Czerniawski: Czernigowski z Charkowa; Wlodzimierz 
Różycki; Sergiusz Polunin; Jerzy Ołtarzewski z 


Biełda Pełerzbureka. 


Dnia 17 maja xgr2 r. 
49% Renta Państwowa. . . . . 
41/9 Listy zast. Kijewsk. B. Ziem . - 
4Ve/, Listy zast. Pełtaw. B. Zićm.. . ` 87⁄4 
5% Peżyczk. prem. 1864 F.. . . . . . 458l 
545% „ idir . s œ 35084 


(zerkas; Antonina Nazarenko; Henryk Kles z War- ; dziów może się okazać tendencyjny i proponu“ 

szawy; Michał Gleizer z Pottawy; Eugeniusz Bogo- Rzym (AP). Do agencyi Stefaniego do- Zamknięcie sejmu. BB. magii © grot: id] kk 8 i 540%. prem. Szlach. Banku. . . . 320 
Stowe % 64 WO Ungern Stern. | 957% ŻE rząd postanowił wezwać zamieszku-| Helsingfors (AP). Zamknięty został sejm|wnego opracowania. Mówca wykazuje następ- eye OO a | 21 gy: 510 
Serk F Raddfapśla; Elżbieta Popowa; I. Żurawio- jących w Turcyi robotników włoskich nje wy-| finlandżki. nie, że o nagłości nie może być mowy, ponie- wód! dia A peir kę aj 505 
wa; T. Kaszutina; Aszchen Mamikoniak, art; jerzy |gnanych jeszcze przez Portę, zabezpieczywszy Prad yt i waż projekt może być urzeczywistniony dopie- etyjsk. ady WIKI 
AT podp; Ae piu SPR NA pak im poprzednio pracę w ojczyźnie. rzed wyborami d) Dumy. ro podczas kadencyi czwartej Dumy, kiedy zo- zet z e stali „Betmowe” „$ 149 
niewż; Feliks Przebyłowski: ryk Marcinkowski . ak 8 PC a q b . rańsk. Fab. Sz "MAR. 6 85'1 
p Waższawy, aż 4 EEES 2 Warszawy, | Kdnstantyngpo) (WL). aaoo „wia Petersburg (AP). Ministerstwo spraw we-|stanie przyjęty projekt prawa o wprowadzeniu AK den. „sj : 2 
lgnacy Niwiński z Warszawy; Cecylia Wekier z| Tomość ze Smyrny, iż flota włoska ustawicznie wnętrznych ogłosiło instrukcye o sposobie u-|w życie sądu miejscowego. Zdradzany przez P y T Ai AM 743 
powiatu bracławskiego; Mikełaj Rokotow, inż; Anna | krąży wzdłuż wybrzeży Małej Azyi. Wśród|kładania list osób, biorących udział w wybo-fcentrum pośpiech podyktowany został przez a w w o © KT, 165 


Bakińsk. T wa Naftow. . . .| 737'12 
Kijewskiegu Banku Zieimskiegw ; 222'12 
Ret. Few. kepalnł złetaj. . . . 218 


Łukaszewicz. 

Hotel Aładyniuka: pp. Jan Puszczyn, r. st; 
Nes’. Kabiszew, dyr. Gy; Piotr Kalinowski, dyr. ć.; 
Aleksander Żolnirowski, obywatel; Antonina Jenicz 


ludności panuje zaniepokojenie. ,,,., {rach do Dumy Państwowej. Osoby, które ko-|kombinacye przedwyborcze, 
Konstantynopol (WŁ). Firmy augielskie|rzystają z praw wyborczych na mocy cenzusu Posłowie z prawicy zachowują się zawsze 
zwróciły się do rządu z prośbą o przeszkodze- | mieszkaniowego, lecz nie opłacają podatku mie- | z respektem do Rady Państwa, nie chcą jed- 


ze Zwienigr.; Anna Bendel z Moskwy; Michai Bab |nie blokadzie Smyrny, która grozi ruiną przed-|szkaniowego oraz osoby, które korzystają z|nak bez namysłu przykładać stempla do propo- Keł. fabr. maszyn . . . . . 240'19 
ki’, obywatel; Joanna Schmidt; Krystyna 5 €niaw- | siębiorstwom. tych samych praw ną mocy pobierania emery- zycyi Rady i pod tym względem nie pójdą za M. K. Wer. kel.. . . . . . go; 
oi a > oni aÀ Streitelfeld z g. podol.; Aie- Z Tutcyi tury, dzierżawienia ziemi i zarządzania mająt- przykładem centrum (oklaski na prawicy). Most. Windaw. Ryb. kel. żel.) 235 
Hotel Universal: pp. Samuel Gurarij; Woj- < ia, i kiem, chcąc skorzystać z prawa wyborczego, Ceernoświtow sądzi, iż przekleństwem O DZZIECZA kolge 1 243 
ciech Zatwornicki z Cwietkowa; Józef Koganowicz Konstantynopo! (AP). Minister spr. wewnę:|składać winni instytucyom układającyu listy| życia rosyjskiego jest wysługiwanie się centrum Mesk. Karań. kelej . . . F 546 
z Mińska. trznych Adil powrócił dzisiaj i brał udzial wł wyborcze piśmienne deklaracye, przyczem lo-| rządowi. l Den. Jurjewsk. Tew. met. . 313 
Hotel Rosya: pp. Paweł S5zczerbakow, arty-| posiedzeniu rady ministrów, na którem omae|katorzy powinni do nich dołączać kontrakt na Grozdickij wypowiada się przeciwko pro- Fabryk Malcowskich ac 346 


sta; Sergiusz Sierow, artysta; Marya Butkiewicz z 
Owrucza; Anna Akimowa: Anna Dmitrowska, nau- 
czycielka; Anastazya Preobrażeńska; Wiara Bara- 


„Hartman* . . . . . . — 


wiano sytuacyę w Albanii. mieszkanie albo poświadczenie policyi, emery- 
5%, Pożyczka 1905 r. « + « + .  105/lg—ro33], 


> jektowi. 
Konstantynopol (AP). Na prośbę byłego |ći — poświadczenie policyi o zamieszkiwaniu 


Kropotow sądzi, iż Duma powinna dążyć 


nowska z Czarnęb; L. Preobrażeńska; J: Kuznieco- |wezyra Hakki-baszy, izba przekazała komisyi|najmniej od roku w obrębie miasta i poświad-|do uznawania pochodzących z Rady Państwa|]55 „ » 1906 Fe s « « 4 1 6 U rop 
wa; Józef Żyliński z Irpienia; Zófia Sokołowska; | wniosek wytoczenia sprawy sądowej gabinete-lcżenie skarbu państwa o pobieraniu emerytu- „wpływowych rozporządzeń", włościanie zaś po- 5%, Świsdectwa włeściańskie . - R 100!/4 
Ludmita Popga wyje ORA apis Mala fig wi Hakki hasty. ry, dzierżawcy — umowę _ dzierżawną, zarzą: | winni dowiedzieć się z danego przykładu, jacy |34 Pstybzka gab. |... 3 — 
wa; A. Iwanow; Ignacy Mołokanow; Juliusz Biela- Źbliżenie słowiań południowych. dzający — umowę, albo plenipotencyę. Pozo-| prawodawcy zasiadają w 3-iej Dumie. so | gacye Kij. Miej, Tow. Kred. x 
kowski z Tulczyna; Z. Lwowa; Andrzej Kuzniecow; stałe osoby, posiadające samodzielne prawo do Andrejczułt oświadcza, iż włościanie będą WO » » ” z u s= 


Stanisława Bielakowska, Jan Maliniewicz; Aleksan- 
der Radczenko, obywatel; Aleksander  Chrutki; 
Elżbieta Bielaj-wa; Marya Kistowska; Olga Sawicz; 
Natalia Rotmistrowa; Konstanty Sawicz; Włady- 
sław Matkowski; Mikołaj Dzbanowski z Humania; 
w. Palejewa. 


Belgrad (AP) W związku z otwarciem|udziału w wyborach, będą wnoszone do list 
4-ej południowe-słowiańskiej wystawy artysty- Į niezależnie od złożonych deklaracyi. 
cznej, półurzędowiec „Samouprawa* pisze, że , 
manifestacye, jakie miały miejsce na wystawie, Zjazd związkowców. 
Petersburg (AP), W dniu 16 maja zo- 


jasno wykazały konieczność zbliżenia i zjedho- 

czenia słowian południowych w dziedzinie kul-| stał otwarty 5 wszechrosyjski zjazd ludzi praw- 
tury. dziwie rosyjskich i przedstawicieli organizacyi 
monarchistycznych. Prezesem jednogłośnie wy- 


Usposobienie z walorami państwowymi stałe; 
z papierami dywidendowymi po mocnym i ożywio- 
nym początku, ku końcowi giełdy naogół słabsze; 
z premiówkami stałe. 


'|głosowali za projektem prawa, mówca prosi 
tylko Dumę o przyjęcie włościańskich popra- 
wek. 
Szemełtow podaje wniosek o rozciągnięciu 
na okręgi kozackie instytutu sędziów pokoju. 
Nisselowicz oświadcza, iż projekt prawa 
zadaje cios żydom i zabija ich moralnie. 


Dworianinow popiera projekt prawa. 


KROWIKA POLSKA, 


— Sprawa hr. Ronikiera. W przededniu nie- 
mal ogłoszenia wyróku w sprawie hr. Ronikiera 
dwa warszawskie pisma poranne wystąpiły z sen- 
sacyjnemi 1ewelaćyami, mającemi rzekomo rzucić 
zupełnie nówe swWialio na sprawę zamordowania 
Stasia Chrzahowskięgo, wkrólće zaś po wyroku pi- 
sma te ogleśiły, że jakoby prokurator izby sądowej 
wóbeć tych fewelicyi nakazał przeprowadzenie no- 
wego śledztwa. 

Ostatnia wiadomość już na pierwszy rzut oka 
była nieprawdopodobna, gdyż z chwilą, gdy sprá- 
wa znajauje się w rozporządzeniu sądu, tylkó sąd, 
a więć w danym wypadku izba sądowa mogłaby 
nakazać przeprowadzenie nowego śledztwa, czego 
nie było. 

WW istocie rzecz się miała tak: po ogłoszeniu 
w owych pismach rewelacyi prokurator izby sądo- 
wej poleci przeprowadzić policyjny wywiad docho- 
dzenie w celu sprawdzenia, o ile wieści te odpo- 
wiadają rzeczywistości. 

Dowiadujemiy się obećnie, że doćhodzenie to 
wykazało bezpodstawność rewelacyi owych dwóch 
pism porannyćb: Sawicz, ktorego nazwisko wymie- 
niane było, jako osoby, stojącej blizko mordu, mie- 
szkał -wprawdzie w pokojach umeblowanych 
Zawadzkiego, lećz na siedem miesięcy przed 
mordem. 


— 0 kościół w Błoniu. Obszerna sala I wy- 
działu karnego warszawskiego sądu okręgowego 
zaledwie mogła pomieścić kilkaset osób, które sta- 
wiły się do rozpraw w procesie, powstałym na tle 
samowolaego odebrania przez maryawitów kościo- 
ła w Błoniu i osadzenia w nim duchownego ma- 
ryawićkiego Źmudzkiego. Zwykłą ławę oskarżo- 
nych oraz szereg ław dostawianych zajęli; księża: 
Władysław Sędziakowski, Kwnstanty Kostrzewski, 
Józef Szepietowski i Antemi Zieliński oraż d-r Ko” 
siński, dziej zaś 33 óskatżomyeh chłopów. 

Komplet wyrokujący stanowią: wiceprezes 
IDumitraszko oraz członkowie Sądu Lwowicz i Ga- 
writow, 

Wszyscy oškarżeni, jak się okazuje, przybyli 
na $przwę 

Z listy świadków, których wezwano stu kil- 
kudziesięciu, czterej zmarł, jedenastu nie odnale- 
zionó, kilku zaś nie siawiło Się, pomimn ptrzyńiś- 
nią awizacyi. Rozalię Dinóch i Juliana Świerczyń- 
skiego skazano na grzywny w ilości pięciu rubli, 
zuś ks. Braulińskiego na 25 rubli; nadto okazuje 
się, że nie doręćzono awizacyi Maryannie Mo- 
rawskiej. . 
Prokurator Sołowjew żąda odroczenia spra- 


GIEŁDA ZROZOWA. 
Belgrad (AP). Na cześć bułgarskiego mi- ie 
nistra oświaty Bobczewa odbyło się śniadanie | brany został pełnomocnik metropolity moskiew- 
w pałacu. Król ofiarował Bobczewowi order | skiego Włodzimierza, episkop Włodzimierz. Dyskusya zostaje zakończona. 
św. Sawwy I-go stopnia. oś Mowy Tena E RN zk Dmitrijew oświadcza, iż należy do prze- 
, rłow, generał Mitropolskij i Wienożinskij Nafciwników sądów gminnych, jednak by nie prze- 
Uchwała posłów kreteńskich. zakończenie ogłoszono tekst telegramu do Naj-| szkadzać praf prow SMAN Eee prija 
Ateny (AP). Otrzymano wiådomość, że jaśniejszego Pana od zjazdu 5-go. Telegram |powstrzyma się od głosowania. 
posłowie kreteńscy postanowili nie przyjeżdżać | został jednogłośnie przyjęty, poczem wykonano Święcichi oświadcza, iż polacy uważają 
do Aten ua otwarcie izby posłów. Uchwała |trzykrotnie hyma. Członkowie zjazdu podzie-|zą celowe wznowienie sądów gminnych pod 
kreteficzykow wywaria doskonałe  wrażeniejlili się na 5 sekcyi. warunkiera ich  wszechstanowości Polakom 
w tutejszych sferach polityczńych i handlowych. Petersburg (Wł) Markow 2-gi zakazał|należałoby głosować przeciwko sądom gmin-]8 kop, owies włość. w nat. 5oj60 zoł. 6o kop. — 
Sprawy perskie. włościanom, uczestnikom zjazdu związkowców, nym, jednak biorąc pod uwagę, iż reforma nie |65 kop. S a 
poruszać kwestyę sgrarną. Wielu włościan —|dotyczy 1o gubernii polskich, a w guberniach Ryga Pszenica ros. 1 rb. 27 kop. — 1 rb. 29 
Tabrys (AP). Z powodu przejścia szach- | związko i i i i i i To ata a e aA 7 
aDrys (£ RO) Eue azkowców opuściło stolicę. zachodnich wobec mianowania sędziów pokoju kop—r rb. ro kop., siemie lniane 2 rb, 21 kop., ma- 
sewenów do oienzywy, nie posiadający wojska Petersburg (WŁ). Na żądanie admini-|nabiera specyalnego charakteru,— polacy pow- kuchy lniane r rb. 17 kop.- 1 rb. 18 kop. ` 
gubernator menkiński zwrócił się telegraficznie stracyi usunięto z programu zjazdu związkow- strzymają się od głosowania, nie życząc swoi- Berlin. Usposobienie z pszenicą i żytem stałe, 
do Szudży-ud- Daoult ha z prośbą o odwołanie gojców kwestyę żydowską. Wybitną rolę na|mi głosami wywrzeć wpływ na rożtrzygnięcie|- owsem słabe. Pszenica na termin bliższy 231% 
ylżajniótęanieżo śtakośliska. wo W RE , k mar., na dalszy 2251, mar., żyto na termin blizszy 
J aneg zjeździe odgrywa Juckiewicz. sprawy o wielkiej doniosłości dla całego pań- 195 mar., na dalszy I92*j, mar, owies na termin 
Tehetstr (AP). Oddzial rządowy, który ; stwa. bliższy 198'|, nA wre dalszy 194 mar. 
wyruszył z Kiangaweru, miał starcie z przedni- Echa zajść nad Leną. Markow 2-1 oświadcza, iż prawica będzie ME 
mi oddziałami powstańców. Ci ostatni cofnęli Petersburg (Wł). W skład komisyi re-|ołosować za przejściem do czytania projektu a_a TE 
się, straciwszy 50 ludzi. wizyjnej Manuchina wchodzą pomiędzy innymi dą A E pudliókać saihe Bs r} ostatniej chwili. 
Z M:roka wiceprokuratorowie petersburskiego sądu okrę-|nia prawicy zostały urzeczywistnione—żydzi sę- MIE 
rei c gowego Cwilinskij i Smirnow, sędzia śledczy |dziami nie będą i „inoredcza* przysięga nie 
_ Fez (AP). Strzelanina w okolicach Fezu|z Pskowa——Kuźminskij i kijowski inspektor fa- będzie dopuszczona. 
w ciągu dnia i następhej noty nie „ustawała, bryczny Gorbunow. Uwaga do art. 2, która zachowuje sądy 
lg pakke powałnego napadu na miasto nie Petersburg (Wł). Komisya rewizyjna zj „staniczne* i włościańskie, zostaje przyjęta wię: |twierdzą Modlin skradziono w niewiadomy spo- 
ppo p Wi D ja Manuchinem na czele wyruszy nad Lenę d. 19|kszością 147 głosów przeciwko 65. , |sób biust Aleksandra II i tablicę bronzową z 
|=. Ak -u e Tea iż liczba maja, powróci zaś do Petersburga w pierw- Poczem Duma przechodzi do rozważania napisem z pomnika, postawionego w r. 1911. 
5 l gajacy msio doSiĘgA 15,000] szych dniach sierpnia. według artykułów czasowych przepisów o S4-| Poszukiwania są dotychczas bez skutůu. 


dach i h. 
Poseł wicegubernatorem. tu dm Podanie K. Małeckiej. 


ledzi, załoga francuske składa się ż 6,000 lu- 

dzi. Generał Liautay rozkazał zachować oszań- Szereg artykułów zostaje przyjęty w re- 

cowania poszczególnych dzielnic miasta. Petersburg (WŁ). Poseł do Dumy Pań-|dakcyi komisyi EPbrokiisowej. Warszawa (Wł.). Katty Małecka wniosła 
„, Paryż (WŁ) Wedlug pogłosek miałojstwowej Gołołobow został mianowany wice- Podczas rozważania art. 5 CzerhOSWIŁOW | podanie na Imię Najwyższe, zredagowane po 

miejsce starcie kolumny Giraudota z berberami. | gubernatorem połtawskim. W kuluarach sądzą | wskazuje, iż redakcya komisyi kompromisowej, angielsku, z prośbą o ułaskawienie. 

Ze strony francuskiej w wałee żgińęło 2 Żoł-|iż zdecydowano wykorzystać doświadczenie] według której między innymi nie mogą być Trzęsienie ziemi 


nierzy, odniosło rany ro. Berberowie ponieśli państwowe posłów nabyte podczas pracy| wybierane na sędziów osoby oddane pod sąd 

znaczte straty. Główna kwatera marokańczy-|w Dumie. Osoby, które się uchyłą od wysta-|za występuą działalność: skazane na mocy wy- Humań (AP). Dały się odczuć nieznaczne 
ków obłegźjńcych Fez znajduje się o 7 kilóme- jwienia kandydadatury na pósłów Ho 4ejfroków sądowych na więzienia lub na ciężSzą | wstrząśnienia podziemne, które trwały w ciągu 
Damy, będą prawdopodobnie powoływane f karę jest niesprawiedliwa, ponieważ w czasach|-——3 sekund. 


trów w kierunku południowym od miasta na 

wzgórząch Walaya. do objęcia wyższych urzędów  admiaistracyj- | obecnych lepsi ludzie siedzą w więzieniu. 
SI Wi =y Referent Szubinskij podkreśla, iż Czerno- |Proces o zamach na życie hr. Tyszkiewicza. 
g - Wrighta. switow uważa za lepszych ludzi — skazanych 


(Wetegram specyalay). 


Odesa., Pszenica ulka—ı rb. 23 Kop., żyto gó 
kop., owies zwyczajny 1 rb. 15kop., pastewny 1 rb. 
7 KOP. kukurydza 76 kop. groch „Wiktorya* 2 rb. 
41 kop. 

Petersburg. (Giełda Holenderska). Pszenica 
$amarka 1 rb. 30 kop.—1 rb 35 kop., żyto w nat. 
114]1i7 zoł, I rb. 12 kop., groch pastewny 1 rb. 20 
kop.. kasza gryćzana 1 rb. 52 kop. 

|. Gzystopol. Usposobienie bezczynne. Żyto su- 
ehe włeść. w nat. reójrio zał: t rb, J kop. — r rb. 


Składzeni3 biustu Cesarza. 
Warszawa (Wł). W Pomiechowie pod 


skutek niestawienia się Morawskiej i ks, Bra ; 7 , U f Wilno (Wł.). Proces Heleny Narbuttówny, 
ulińskiego; Morawskaszłożyłaczkyńśnie barto Wj NAW YORK (WALI. Zmarł znany i zaslu- Sensacyjna władomość. za kradzież, oszustwa i t. d. - która w hotelu Georges zraniła wystrzałem z 
ne i mie może być zastąpiona przez żadnego iunego|”*77 awiator Wilbure Wright. Petersburg (WŁ). „Birż. Wied.“ dono- /zernoswistow cŚwiadcza, iż referent, |rewolweru hr. Waldemara Tyszkiewicza, odbę- 


świadka, ona bowiem jedna Widziała, że a-r Kosin 
ski strzelał z rewolweru do maryawitów; w oczach 
ks. Braulińskiego odbył się szereg scen, objętych 
oskarzeniem, i niezbądanie tego świadka mogłót:y 
ujemnie wpłynąć na należyte wyświetlenie sprawy, 
Do wniesku prokuratora o odroczenie sprawyprzy- 
łączają się obrońcy oskarżonych katolikó%; nato- 
mias pełnomocnik powodów cywilnych—maryawi- 
tów prósi 6 rozpoznaWanie sprawy. 

Po krótkiej naradzie sąd okręgowy odroczył 
sprawę. e 
Nowy termin prawdopodobnie wyznaczony 
będzie dopiero po feryach sądowych. 

— Łektorat języka polskiego w Pradze. Ks, 
dr. Teofil Kowalski, redaktor „opiewu kościelnego”, 
otrzymał nominacyę ministra oświaty w Wiiednin 
d. 18 b m. p. st ha lęktóra języka polskiego w 
uniwersytecie w Pradze Czeskiej, na wydziałe filo- 
zof:cznym. 

Ks. Kowalski rozpoczyna wykłady już w bie- 
żącym letnim semestrze, zapowiadając prelekcyę 
języka pólśżiego dla początkujących 2 godziny w 
tygodniu, órkz dwie drugie godziny, poświęcając 
rozbiorawi dzieł Zygmuńta Krasińskiego. 


wykładając istotę jego poprawki, wykazał zręcz- 
uość rąk, która nosi nazwę „szulerstwa*. 

Lizbona (AD). W izbie posłów podczas Przewodniczący nawołuje mówcę do po- ] 
bbrad nad Woioskiem wyznaczenia komisyi ce- Skasowane wyroki. rządku i podaje wniosek o usunięciu Czerno- Przybycie ks. Gumoerlandzkiego. 
jem zbadania postępowania władz sądowych Petersburg (WI). Senat skasował wyrok|switowa z 2 posiedzeń. Berlin (Wł). Wkrótce przybędzie tu ksią- 
jpedczas sprawy o spisek miały miejsce burzli- |tyfliskiej iżby sądowej, która skazała redaktora Czernoswitow sądzi, iż dumską trybunę|;. Ernest August Cumberland, by w imieniu 
we zajfcia oraz walka na pięście pomiędzy po-| Wiermiszewa z Baku na zesłanie z pozbawie-|w większym stopniu znieważył referent. ojca podziękować cesarzowi za wyrazy wspól- 
stami. Po úsuaięciu publiczności przez żołnie-|niem praw zka przedruk odezwy „Dasznak-| Podlega głosowaniu wniosek o usunięciu czuciaihonory oddane zwłokom tragicznie zmar- 
rzy, przerwane posiedzenie zostało wznowione. | cutiun*. Czernoswistowa z posiedzeń. iego syna księcia. Fakt ten wywołuje stnsze 
lzba znaczną większością głosów udzieliła rzą- Petersburg (WŁ). Senat skasował wyrok (Na lewicy hałas i okrzyki: „precz z refe-|cye wobec wiadomych dotychczasowych sto» 
(dowi vottrh Zaufania. uniewinniający w sprawie prof. uniwersytetu rentem Szubinskim, precz z szulerem, łajdakiem, |synków pretendenta do królestwa Hannower- 

Pogrzsb ambzsadora tomskiego Malinowskiego, oskarżonego o wy-|miegodziwcem! Szulera należy przywołać do|skiego z Wilhelmem. 
4 ; danie broszury p. t. „Krwawa zemsta i karaf porządku! Nie pozwolimy mu mówić!*). , 
_ Nizza (AP). Zwłoki zmarlego ambasadora | śmierci". Duma przyjmuje wniosek o usunięciu | Strajk. 

rosyjskiego w Berlinie Osten-Sacketńa wysłano 4 Czernoswitowa większością 125 głosów prze- Lizbona (Wł.). Wybuchło bezrobocie wśród 
do Rosyi. Po nabożeństwie na cmentarzu ro- Z dziejów prowokacyi. ciwko 86 głosów opozycji i skrajnej prawicy. |robotników tramwajowych. Rząd obawia się, 
syjskim w obecności przedstawicieli ambasad Petersburg (WŁ). „Nów. Wrem.* przyta- Gegeczkori oświadcza, iż przewodniczący iż strajk ogarnie inne gałęzie pracy. Skon- 
rosyjskich w Paryżu i Berlinie złożono Od ce-|cza następujący szczegół z życia Burcewa:|nie spełnił swego obowiązku, jeśli nie przywo- sygnowano wojsko. 
sarza Wilhelma wieniec z białych kwiatów. Przed kilku laty Burcćw zaprzyjaźnił się z nie-|łał referenta Szubinskiego do porządku. (Oklas- Katastrofa kolejowa. 


szą, iż Azef zajmuje posadę inżyniera w rzą- 


dzie się we wrześniu. Jako obrońca wystąpi 
dowej fabryce na Uralu, 


Z parlamentu portugalskiego. adwokat przysięgły Papieski. 


Wykłady odbywać się będą w języku pol- jakim Leonem Bettneretn, który namówił godo|ki na lewicy, okrzyki: „Szubinskij szuler, ste- 6 i 
skim. Strajk. wydawania pisma terorystycznego, Pieniądze] nogram!*). Rzym (WŁ). Wykoleił się pociąg na We- 
Bb 7 Lady zd haudlu przyjął Ko-|na ten ceł Bettner uzyskał rzekomo od swego Przewodniczący dzwoni, nawołując do po- |zuwiuszu. 4 osoby zostały zabite. 
ki mitet strajkowy. mawiano warunki, na ja-| wuja. Niedawno jednakże po śmierci „Lo-|rządku i opuszcza trybunę celem rozpatrzenia R ' 
OFIARY. ki. h ma stę odbyć narada piątkowa. wuszki* Hettnera Burcewowi udało się stwier-fisienogramu. Echa zamachu na zycie Wigtego. s 
Ostrzeliwanie balon dzić, że jego współpracownik i przyjaciel byłą Miejsce przewodniczącego zajmuje ks. Petersburg (WŁ). „Birż. Wied.“ piszą, 
Na wydział letnisk przy T-wie dobroczyn= U. prowokatorew. W pźpierach zmarłego znale-| Wolkonsićj. że fakty przytoczone przez pismo w sprawie 


ności zamiast bytności na msajówce następujące o 
soby złożyły olay bezpośrednio do kasy wy- 
driału: 
P. Karol Wilkoszewski (na kiosk kwia- 

tuwy przez p. Nowaczkową) . . . Rb, 23. — 


Berlin (WŁ). Prasa nieniiecka protestuje |ziońo sensacyjne dokumenty. Pieniądze na wy- Posiedzenie trwa w dalszym ciągu. zamachu na życie hr. Wittego, wyjęte zostały 
przeciwko ostrzeliwaniu przez rosyjską straż| dawanie pisma terorystycznego dawał, jak się (W chwili, gdy Szubinskij wchodzi na|z aktów śledztwa rządowego i dokumentów. 
pograniczną balonu lotnika niemieckiego Re-|okaziiło, znany Raczkowskij za wiedzą departa-| trybunę, na lewicy hałas i okrzyki: „precz z| Wobec tego trudno przypuszczać, aby Kazari- 
schela. Lotnik został zasresztowany w pobliżu| mentu policyi. Ten ostatni koregował rów-| szulerem*). now zdobył się na pociągnięcie pisma do od- 
Lublina. nież artykuły do wzmiankowanego pisma i Art 14 zostaje przyjęty z poprawką Pa- 


P.<FigicaRzaSniChi ae mmóawj | w 5— powiedzialności sądowej za rzekome oszczer= 
P. Kazumicra Rodlińska (na bufet) „  3= miał niepłonną nadzieję, że pismo przyczyni|chalczaka. Sądy gminne, stosownie do ilości| stwo. 
Ę PE kędy rey *: yo L= y Podróż Alfonsa XIII. się do wzmożenia teroryzmu w Roesyi. Znale-|spraw i miejscowych warunków, będą podzielo- Helicd ir o R; Lni 
AE ró R CB" Berlin (Wł). Król hiszpański Alfons XIII|zione po zgonie „Lowuśzki« listy Raczkowskie- |ne na dwie kategorye. m j! 0 9 BUDĘ: 
Razem . . Rb. 36.— |przybędzie do Kielu z trzema okrętami wojen- go rzucają snop światła na te ciemną sprawę. Miejsce przewodniczącego zajmuje KRo- Petersburg (Wł. Heliodor podczss wy- 


nymi, celem wzięcia udziału w manewrach flo- P ; 
ty niemieckiej. O wolność słowa w Dumie. 


a Petersburg (Wł). Posłowie do Dumy 
Reforma wyborcza a gabinet. Państwowej, którzy podpisali interpelacyę 


Paryż (W1). W związku z reformą wy-|w sprawie zab ,szwa Karawajewa, zwrćcili się 


dzianko. 
Szubinskij wchodzi na trybunę. 
Na lewicy hałas i okrzyki: „precz!“ 
Gegeczkori (z miejsca do Szubins<iego): 
„Pan prowokuje: * 


miadu mówiąc o swych przejściach, cświad- 
czył, że winowajcą wszystkiego jest największy 
łotr i rozpustnik Rasputin, który uzyskał wpływ 
na czynniki miarcdane i ujął w swe ręce 
dźwignie polityczne. 


DE 
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14 go maja, 


Wieść o Śmierci Prusa serdeczny żal wy- 
wołała w inteligentaych sferach naszego spo 
łeczeństwa, wyraził się on w szeregu depesz 
wysłanych do Warszawy i w inicyatywie stwo- 
rzenia jakiejś stałej pamiątki, któraby pamięć 
wielkiego pisarza i obywatela kraju uwieczaiła 
„Kuryer Litewski“ i „Gazeta Codzienna“ ra- 
wołują do składania ofiar i wyrażenia pragnień 
co do sposobu uczczenia pamięci Prusa, Jak go 
uczcimy, jeszcze nie wiadomo, największe zda 
się powodzenie ma projekt utworzenia stypen- 
dyum imienia Prusa, w celu wysyłania co ro- 
ku cbłopca do warsztatów Prusa, dziewczynki 
do szkoły gospodarczej w Królestwie. Kandy- 
daci mają być naturalnie wybrani ze środowi 
ska biednej ludności miejskiej czy wiejskiej, tę 
sierę przecie Prus najgoręcej umiłował. 

Ogół naszego społeczeństwa mało wie o 
Prusie, jak zresztą o wszystkich naszych wiel- 
kich ludziach; urządzenie uroczystego nabożeń- 
stwa jest najprędszym sposobem  uświadomie- 
nia, zapewne więc o tem duchowieństwo nasze 
pomyśli. 

Dzień „Białego Kwiatka“ urządzony na 
rzecz Towarzystwa walki z gróźlicą, jako no- 
wość, udał się zaakomicie. Od wczesnego ran- 
ka strojne kwestarki, w asyście gorliwych kwe- 
starzy, uwijały się po ulicach miasta, zbierając 
obfity plon.. Nejbiedniejsza nawet ludność czu- 
ła się w obowiązku nabywania kwiatka, już 
po pełydniu zabrakło przygotowanych kwiatków, 
zakupiono tysiące innych, a gdy i tych zbrze 
kło, sprzedawano z równym powodzeniem świe- 
że kwiaty. 

Rezultat. jeszcze jest niewiadomy, ale spo- 
dziewają się kilkunastu tysięcy rubli. 

Rozpoczął się sezon pielgrzymek, liczne 
rzesze pątników przechodzą ulicami miasta dą- 
żąc do  Kalwaryi, mury  pofranciszkańskiego 
klasztoru mniej gościnne w tym roku, małą 
tylko ilość przyjmują na spoczynek, tłumy więc 
spędzają noce na placu katedralnym, by o 
świcie wyruszyć dalej. 

Odbyło się uroczyste poświęcenie kamie- 
nia węgielnego pod budujący się gmach teatru 
polskłego i, jak się zdaje, za rok będziemy już 
mieli właspy, przybytek sz'uki. 

Na dorocznem  walnem zgromadzeniu 
członków „Towarzystwa popierania sceny pol- 
skiejs ujawnił się niepożądany nastrój, grożą- 
cy obniżeniem poziomu aztuki polskiej w Wil- 
nie. Mecenasi sztuki twierdzili, że chodzić nam 
głównie winno o popieranie nie sztuki pol- 
skiej, a sceny polskiej, skoro więc największe 
powodzenie ma lekka Muza, więc ją popierać 
trzeba. Myłą się w tem zasadniczo, największe 
powodzenie miały u nas takie sztuki jak: „Dzia- 
dy*, „Wesele“, „Lilla Weneda*, wymownym 
więc to jest dowodem, że społeczeństwo ma 
kult dla prawdziwej sztuki i tę tylko „Towa- 


rzystwo*, rozporządzając pieniędzmi ogółu ma 
obowiązck popierać, gdyby zaś dyrcktor trupy 
w sezonie letnim, uwzględniając zamiłowanie 
pewnych sfer, uprawiał tylko lekką Muzę, to 
własnym przemysłem utrzymać się winien. 

Takie słuszne stanowisko zajął zarząd i mini- 
malne subsydyum wyznaczył obecnemu dyr. 
teatru letniego p. Oranowskiemu. Zgromadze- 
nie ogólne uchwaliło powiększyć subsydyum, 
p. Oranowski bowiem, rozpoczynając sezon od 
wystawienia „Hrabiay*, „Halki“, „Zaczarowa- 
nego Koła" i zapowiadając repertuar złożony z 
oper, dramatów, komcdyi, operctek i fars—zło- 
żył dowód, że chce uwzględnić nie tylko zamiło- 
wanie do lekkiej Muzy, ale chce utrzymać te- 
atr na poziomie wymagań artystycznych. 

Jeżeli nie spełni obietnic, czas bedzie na 
interwencyę ze strony zarządu Towarzystwa i 
społeczeństwa. 

Litewskie Towarzystwo artystyczne otwo- 
rzyło swą doroczną wystawę, która, nawiasem 
mówiąc, zawsze przez społeczeństwa polskie 
bardzo popierana lyła. Litwini na dzień o- 
twarcia rozesłali polskim artystom i prasie pol- 
skiej karty wstępu,i oto co polskie oczy uj- 
rzały na tej wystawie—rzeźbę przedstawiającą 
litwina na koniu, który depce rozpostartego 
orła białego, litwin pałaszem orła przebija. 
Dla większego zrozumienia umieszczono jesz- 
cze tarczę, orła z Pogonią rozciętą na dwoje, 
a w katalogu dano cdpowiednie wyjaśnienia, 

Trudno o większy wyraz brutalstwa ma- 
jącego pretensyę do kultury narodu. Zapewne 
społeczeństwo polskie zareaguje w ten spo- 
sób, że zbojkotuje sol darnie tę miłą wystawę. 

Artysta nasz Ferdynand Ruszczyc otrzy- 
mał już ponowne wezwanie, by przyjął kate 
drę w krakowskiej akademii sztuk pięknych, 
czując się jednak potrzebnym w Wilnie i chcąc 
całą swą działalność artystyczną poświecić na- 
szemu miastu, propozycyę rektora akademii 
odrzucił. 

W „Now. Wrem.* znajdujemy korespon- 
dencyę z Wilna, w której autor ubolewa nad 
tem, że takie części miasta jak Zakret, ogród 
botaniczny z górą klubową i park generał-gu- 


bernatorski żle są wyzyskane: „Należałoby 
wszystkie te punkty wyeksploatować w celu 
osiedlenia tam trwałego żywiołu rosyjskiego, 


Zakret należy rozbić na działki i oddać w dłu- 
goletnią dzierżawę urzędnikom rosyjskim, cier- 
piącym nędzę z powodu drożyzny mieszkania”, 

Dalej następuje wyrzekanie na bank ziem- 
ski, ułatwiający polakom nabywanie cenzusu 
wyborczego, a w końcu znajdujemy takie sło- 
wa: „Górę klubową należałoby oddać klubowi 
rosyjskiemu, a panom polakom zaproponować 
wyszukanie innego miejsca na l+tnią re/yden- 
cyę klubu szlacheckiego." Apetyiy nac, onali- 
stów rosną więc z dniem każdym. 

Miejscowe gazety otrzymały wiadomość 
telegraficzną, że rada ministrów nie znalazła 
przeszkód do przyznania ministrowi spraw we- 
wnętrzaych prawa wpływania na wybory od 
ludności rosyjskiej w gub. wileńskiej i kowień- 


skiej. Dawniej specyalne takie prawo  przysłu- 
giwało wileńskicmu, grodzieńskiemu i kowicń- 
skiemu generał-gubernatorowi. 

Do „Rieczi* donoszą z Wilna o niezgo- 
dzie miejscowych organizacyi prawicowych z 
powodu wyborów do IV Dumy, Nacyonaliści 
wystawiają kandydatury znanych „patryotów* 
i uczestników niedawnej fałszywej delegacyi 
„białoruskiej*—Kowaluka i Wrucewicza. Ro 
syanie postępowi nie chcą tych kandydatów po- 
pierać. Staroobrzędowcy utworzyli oddzielną 
grupę i wystawią własnego kandydata. Poseł 
Zamysłowskij, czując klęskę w Wilnie, nabył 
posiadłość ziemską, by trafić do Dumy z powia- 
tu wileńskiego. 

W „Now. Wrem.* korespondent z gub. 
kowieńskiej utyskuje nad tem, że wyborcy ro= 
syjscy, tworząc oddzielną kuryę, nie mogą wy- 
wierać „dobroczynnego* wpływu na przebieg 
wyborów innych narodowości. Uważa, że po 
ukończeniu swoich wyborów, wyborcy rosyjscy 
powinni mieć prawo uczestniczenia w wybo 
rach ogólnych, by popierać kandydatów upa- 
trzonych przez litwinów. „Litwini— pisze on — 
chorując na wstręt do polaków, wzdycbają do 
braterskiego połączenia się z rosyanami, któ- 
rzy dla ich serca i gustów najbardziej są od- 
powiedni*. 

E. W. 


W. o O) 
Milion książeczek. 


Macierz polska we Lwowie ogłosiła drukiem 
sprawozdanie ze swych czynności za rok ubiegły. 
Zadaniem instytucyi jest wydawnictwo dziełek dla 
szerokich kół ludowych, a kuratorem jej jest mar- 
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni. W ciągu lat 
„Macierz“ puściła w obieg wiele wydawnictw po- 
żytecznych i praktycznych, dotąd np. „Pana Tadeu- 
sza“ wydała 160,000 egz; „Pism poetycznych* Mi- 
ckiewicza 30,000 egzemplarzy. Szereg szkół i to 
warzystw, zasługujących na poparcie, otrzymują 
bezpłatnie wydawnictwa „Macierzy“. Rok ubiegły 
należał w rozwoju „Macierzy polskiej“ do pomyśl- 
niejszych. Dzięki wzmożonemu od lat kilku czytel- 
nictwu, a wskutek tego szybszemu obrotowi kapi- 
tału, mogła „Macierz* zająć się wydaniem całego 
szeregu dziełek z najrozmaitszych dziedzin. W Bi- 
bliotece „Macierzy“ wyszło książek dwanaście, w 
wydawnictwach cztery, a z dochodów fundacyi 
im. Tadeusza Kościuszki wydano Antoniego Choło- 
niewskiego: „Tadeusza Kościuszkę" i Jakóba Bojki: 
„Okruszyny z Gręboszowa*. Ogółem wydała „Ma- 
cierz polska“ w roku zeszłym z obu funduszów, 
którymi rozporządza, książek 18 w ogólnej ilości 
17,500 egzemplarzy. Rozeszło się wydawnictw z 
fanduszu. „Macierzy“ 40,r56, z fundacyi im. T. Ko- 
<ciuszti 2,748, razem 42,884, Od początku istnienia 
„Macierzy polskiej" wydano książek 187 w 1,202,500 
egzemplarzy, rozeszło sę 1,00:,242 egzemplarzy. 
Rok to więc w dziejach „Macierzy“ świąteczny: cy- 
fra egzemplarzy jej wydawnictw, rozrzuconych 
między lud polski, przekroczyła w tym roku milion. 


Z wystawy krakowskiej. 


Daia ro b. m. w głównym pawilonie wysta- 
wy architektonicznej rozpoczęły Się obrady sądu 
konkursowego celem rozstrzygnięcia konkursu na 
5 typów domów mieszkalnych, rozpisanego w je- 
sieni zeszłego roku przez delegacyę architektów 
polskich i komitetu wystawy w porozumieniu iz t.- 
nansową pomocą gminy miasta Krakowa. Na kon 
kurs nadesłano prać 40, pod obrady jednak wzięto 


tylko 35 prać, a to ze względu na to, że CĆzte- 
rem pracom brakuje wymaganych warunkami 
konkursu modeli plastycznych, 1 projekt przed 


terminem został wycofany przez autora. 

W skład sądu konkursowego weszli pp: w 
imieniu rady m. Krakowa, wiceprezydent |. Sare i 
prof. J. Nowak, mianowani przez delegacyę archite- 
któw polskich pp. architekt W. Markoni z Warsza- 
wy, nadto prof. W. Ikielski, dr. St. Goliński i Jerzy 
Warchałowski; delegat Koła architektów z War- 
szawy p. B. Rogóyski, delegat Koła architektów w 
Krakowie p. L. Woytyczko. Delegat ze Lwowa p. 
Ramułt z powodu choroby nie przyjechał. Spodzie- 
wany jest zastępca. 

Po trzydniowych obradach sąd konkursowy 
rozstrzygnął powyższy konkurs. 


Pomienione 35 prać rozpatrzono podług ty- 
pów, które stanowiły przedmiot konkursu. Na typ 
[— dom dla średnio-zamożnej rodziny w otoczeniu 
ogrodowem przypadło prac 14. Nagrodę 1-szą 
(r,000 koron) uzyskała praca Nr 38. Autor R o m u- 
ald Gutt w Łodzi, Nagrodę 2-gą (500 koron)— 
praća Nr 2r. Autor Zdzisław Mączeński w 
Wąrszawie. Pierwszą zaszczytną wzmiankę otrzy 
mała praca Nr 30, za szczególnie dobrze rozwiąza- 
ne rzuty. Drugą zaszczytuą wzmiankę praca Nr 25. 
Na typ Il—dom wolno stojący, którego część mo 
żnaby na czas pewien odnajać, nie więcej jednak, 
jak jednej obcej rodzinie, przypadło 3 prace. Na 
grodę I szą (1,000 koron) uzyskała praca Nr 31, 
Autor Tadeusz Zieliński (Kraków-Kobie 
rzyn). Nagrodę ll-gą (500 koron) praca Nr 11. Au 
tor Kazimierz Prokulski w Warszawie, Na 
typ Ill—grupy domów dla jednej rodziny—nadesła- 
no 2 prace. Nagrodę (1-szą (1,0co koron) uzyskała 
praca Nr 41. Autorowie: Piotr WiczyńsSki i 
Leonard Mędelski w Poznaniu, Nagrodę 2 gą 
(500 koron) praca Nr 16. Autor Franciszek 
Mączyński w Krakowie. Na typ |V—kankurs 
na dom o tanich mieszkaniach dla 8 rodzin w o 
grodzie — przypadło prać 6 Nagrodę I szą 
(1,000 koron) uzyskała praca Nr6. Autorowie K a- 
roli Tadeusz Stryjeńscy w Krakowie. Na 
grodę II gą (500 kor.) uzyskała praća Nr 33 Autor 
Tadeusz Zieliński (Kraków— Kobierzyn). Na 
typ V—dom z ogródkami dla 4ch rodzin w kolo- 
nii robotniczej -przypadło prać so. Nagrodę r-szą 
(1,000 koron) uzyskała praca Nr 5 Autorowie Ka 
roli Tadeusz Stryjeńsćy w Krakowie. Na- 
grodę 2 gą (500 koron) praca Nr 25, Autor Mar 
cin Muszyński w Krakowie. Pierwszą zaszczy- 
tną wzmiankę przyznano pracy Nr 24; 2-gą Zaszczy- 
tną wzmiankę pracy Nr 29 za dobry rozkład; 3-cią 
zaszczytną wzmiankę pracy Nr 22. 


Po rozstrzygnięciu konkursu, wskutek zg'o- 
szenia się autorów, wyjaśniło się, że autorami pra- 
cy oznaczonej zaszczytną wzmianką Nr 24 są pp. 
Stefan Wąs z Krakowa iMarcinWeinfeld 
z Drezna, autorami zaś pracy Nr 25, również od- 
znaczonej zaszczytną wzmianką, jest p. Józef Ka- 
ban w Krakowie. 

Sąd skonstatował przytem ogólny wyśoki po 
ziom nadesłanych prac. Projekty, jak wiadomo, 
przedstawione były w modelach plastycznych uzu- 
pełnionych licznymi rysunkami. Podług warunków 
konkursu wszystkie praće nagrodzone pozostaj:+ 
własnością autorów, 

Projekty konkursowe oglądać będzie można 
dopiero po otwarciu wystawy architektonicznej, 
gdzie będą one umieszczone w głównym pawilonie 
wystawy. 

Oprócz prac konkursowych nadeszło na wy- 
stawę sporo innych projektów nadesłanych również 
w modelach plastycznych. Cały ten interesujący 
materyał wypełni dwa skrzydła głównego pawilo- 
nu wystawy. 


ZE SPORTU. 


Staraniem wydziału wioślarskiego Polskiego 
Towarzystwa Gimnastycznego w ubiegłą niedzielę 
d 13 maja urządzona została sportowa wycieczka 
do wsi Letek po Desnie—46 wiorst, do której sta- 
nęły trzy osady i punktualnie o godzinie 7 ej rano 
wyruszyły: łódź „Wisła“ pod sterem S, Chmurzyń- 
skiego z wioślarzami H Łopieńskim i W, Łopien- 
skim, łódź „Orzeł“ pod sterem E, Vettera z wio- 
ślarzami | Mulderem i W. Rutkowskim i trzecia 
łódź „Świteż” pod sterem B. Lissowskiego z wio- 
ślarzami R, Skawińskim i W. Rene i pomimo wy- 
sokiego stanu wody i nadzwyczaj silnego prądu o 
sady o godz. 5-ej z rana d. 14 maja w poniedziałek 
dobiły swego celu, po krótkim wypoczynku ruszyły 
z powrotem I o godz. 5-ej po południu sprawnie i 
w doskonałem zdrowiu przybyły do przystani. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
też za nią nie odpowiada). 


Zaklad wodoleczniczy 
D-ra CHRAMCA 


W Zakopanem otwarty oały rok. 


Umieszczenie dla 350 osób. 

Urządzenie zakładu i łazienek pierwszo- 
rzędne. 

Ceny bardzo przystępne: od ro kor. dzien- 
nie wzwyż za pokój jednoosobowy 
z utrzymaniem. 23485 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Bulwarna 9. 


Mając przedstawicielstwo, poleca wyroby następujących 


fabryk: 


ELWORTHY =ewpiki, młocannie konne; | 


CLAYTON 6 SCHUT TLEWORT 


mobile i młocarnie parowe. 
ECKERT Pługi, kultywatory sprężynowe. 


MILWAUKEE Maszyny żniwne, 
ZIMMERMANN Młocarnie koniczynowe. 


HEID Maszyny do bejcowania nasion. 
PLATZ Konne i ręczne pulweryzatory. 


-a 


Młynki; 
Wialnie 


Br. Róber, 


Różne maszyny | narządzia najlepszych kraj, | zagraniczn. tahryk, 


O + © + MUN 


Superfosfat, Saletra, 


sówka, Gips, Kainit, 


tasowa, Chlorek barytu. == 
NASIONA polne i ogrodowe. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


KRESZCZATYK 20 


Separatory - wirówki, 
nia mleczarskie i - 


ŻYRARDOWSKI MAGAZYN 


Osoby podejmujące się 
rządzie nie później 


Lo- 
ko- 


naozye 
niniejszem zawiadamia, 
u siebie w mieszkaniu, 


Toma- | 
Sól po- f 


564 


KAL! 


A.P cterskarg. 


= 


Redaktor odpowiedzialny Stanisław Zieliński. 


Zawiadomienie. | 


Bordyczowski Powiatowy Zarząd Ziemski 


przed urządzeniem 


Sieci telefoniczn. 
W POWIECIE 


biurach, 
wych i bardlowych, zechcą złożyć oferty w Zarządzie nie póź” 
niej jak dnia I czerwca r. b., aby Zarząd miał moż- 
ność w swoim czasie przygotować potrzebne aparaty oraz urzą- 
dzenie aboaentom instalacyi seci telefonicznej. 


Zawiadomienie. | 


|Bordyczowski Powie owy Zarząd Ziemski 


Wzywa osoby życzące podjęcia się do- 
stawy 2400 szt. dębowych słupów długości 12 
arsznów i grubości 3 werszków w górnym 
przecięciu z dostawą takowych do 


st, Koziatyn Poł.-Zach. kol. żel, 


dostawy zechcą złożyć oferty w Za- 
jak dn. I czerwca r. b. 


Warunki na dostawę można oglądać w Zarządzie we 
wszystkie dni powszednie od godz. to r. do 3 pp. 


2564 


B 


że osoby, które życzą mieć telefon 
przedsiębiorstwach przemysło- 


2565 


Point Lace od 2.60 
Koronkowe „ 6.50 
Zefirowe 
Batystowe 


Batystowe 
haftowane „ 350 


Rękawiczki letnie 


Podolska 


Wzajemna Asekuracya 
Ziemska 


OD OGNIA 


Ruchomej i nierychomej majętności 


Taniej od taryf akcyjnych 
20—40* “o 


Asekuracye załatwiają agenci Ziemscy oraz Zarząd gubernialny. 


Specyalna farbiarnia i chemiczna pralnia ubrań 


Zajcewa 


Prorezna Ne 2, telef. 16-63. 


Przyjmują się do prania koszule, kołnierzyki, mankiety. Ob- 
etalunki terminowe wykonywują się w oiągu 5 godzin. 
Filia przy fabryce: M.-.Dorohożycka Nr B. wł. d. 


luzki 


ne telef. 


„ 3.50 


angielskie ., 4, — 
5 9 Pieniążek. 


Wiad. © wol. mezi: podaje sppr 
> duklej 
Bluro mleszkań. za'm.'2 **'re8o 


Jeden lub dwa pokoje z wejściem 
oddzielnem od frontu, 
wygody, do wynajęcia stałemu loka- 
tor. Jest winda, oświetl. elektrycz- 
Prorezna 18 m. 9. 


Wieżdżając na letnie trzy mie- 
siące odstąpię jeden pokój, lub 
dwa z warunkiem, aby lokator opie- 
kował się całlem mieszkaniem Wia- 
domość: „Reklama“, Kreszczatyk 41. 


Biuro Pośrednicze 


A. Bielańskiego 


Włodzimierska 49. 
Poleca: nauczycielki, guwern., 


Młody inteligentny 2558 
rolnik z dobremi świadectwami, przez 
kilka lat zarządzający majątkami w 
Królestwie i na Rusi, obznajmiony 
z wszelkiemi gałęziami gospodarstwa, 
poszukuje posady rządcy, kontrolera 
lub samodzielnego ekónoma na wig- 
kszych folwarkach. Łask. ofer pocz, 
Holendry, Podolskiej g. p. r. „Rolnik“. 

1izyko-mat. wydz. 


Student szuk. korep. Ma kla. 


rekomendacye.  Turgieniewska 47 
m. 14, Iwanisow. 2372 


Q + porstechniki klas. gim- 
Student naz, poszukuje na 
czas wakacyjny kondycyi na wieś. 
Karawajowska 35—5. L 2391 


Adony buchalter 


poszukuje miejsca kontrolera, buchal- 
tera, kasyera w majątku rolnym lub 
zakładzie przemysłowym. Aleksan- 
drowska 59. Hotel Europa 13, 2455 


Do sprze- maszyna parowa 


1945 


dania 
okazyjnie, 12 silna młocarnia węgier- 
ska, lokomobila Marschall'a zwracać 
się: poczta Steblów maj. Szenderów- 
ka p. Portnyj. 2458 


Stud uniw, poszukuje lekeyi na 
s 


wyjazd, wieloletnia 
prakt. Pańkowska 7. 2477 
podana: z wielo- 

letnią praktyką i chlubnemi świa- 
dectwami poszukuje posady zaraz. 
A. Dzierożyńskt, maj. Sewerynówka, 
poczta Czerniatyn g. podolskiej. 2491 


Student uniwersytetu 


(filolog) poszukuje kondycyi na wy- 
jazd. M.-Błagowieszczeńska 129-24. 
S.- Wasilewski. 2519 


m a 
porzeay młody pracownik do 

biura z poważn, referencyami. 
Poste-restante okaz. kwitu Nr 2527. 


Furman młody poszukuje miejsca. 


_ Posiada dobre świad i re- 
komend. Złatoustowska 71 m. I. 2547 
tysta malarz, przyjmie 


finglik miejsce na lato. War- 


szawa, Książęca 7 m. 6. 2421 


Administrator dóbr 2482 


1825 


przedpokój, 


1995 


rodowity, młody, ar- 
1552 


Tel. 11-79. 
bony, 


FARB 


DO MALOWANIA ŻELAZA, GONT | TEKTURY SMOŁOWCOWE j, — 
=P ORAL GMACHÓW ZEWNĄTRZ 1 WEWNĄTRZ, gm 


CENNIKI ILLUS TROW Z OKAŻAĆ FARB 


Unaważająć pola nie zapo- 
minajcie o 


(Kainit 12,19, nawozowa sól potasowa 30% i 40%). 
Tylko zupeł. unawoż. za pomocą kali zabezpiecz 
PY urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem wszyst- 

kich składów rolniczych ziemstw i stowarzyszeń rolniczych. 


GHRGOLINEUM GERNANDTA 


NAJLEPSZY SRODEK, ZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO 0D 


GNIGIA, WILGOCI ETC. i 
LAKIERY 1 inje 
ye PRZETWORY CHEMICZ. 


FRANCO I GRATIS WYSYŁA NA ŻĄDANIE an= 


l 9 
B.OJEDLEGKI w Kijowie Kreso | 


1726 


Paski w now, fason, 
Zaboty od 0.85 
Pończochy od 0,85 


Parasolki 
Wachlarze. 


. Herse 


Prorezna 4. 


112 


UNUN W | lii- 


wić w mająt, oddziel. posesyę, nawet 
cały majątek. Warunki niezbędne: 
Malownicza miejscowość, rzeka inoż 
liwie blizko od Kijowa i stacyi kole- 
jowej. Ad esować: Kijów: Fetel 
„Universal“ dla „J. A. P“ Nr 5. 2524 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N: 38. 


cudzoziemki, pracujących w różnych 
branżach i usługę domową. 1990 


7 k. śledzie 7 K. 
królewskie świeżego połowu, mało 
solone, delikatne w smaku, za Sztu- 
kę 7 kop. Magazyn „,Wasiekinać!!, 
ul. W.-Wasylkowska Nr 8. 1863 


40k. MASŁO 40k. 


śmietankowe świeże 40 k. f. Mag. 


Waslekina, W.-Wasylkowska 8 
2558 _ 


Poszuk. się 40000 rb. 


pod zastaw domu w centrum. Poste- 
restante okazic. kw. Nr 257r. 2571 


Nauozyciel pedagog 
w wieku lat 44, małych wymagań z 
gruntownym  pelskim, rosyjskim, 
francuskim, niemieckim i językami 
starożytnemi, przyjmie jakiekolwiek 
zajęcie na wsi, albo na wyjazd za- 
granicę. Łaskawe oferty: Warszawa, 
poczta na placu Wareckim, poste-re- 
stante, okaziciel. Petersburskiego 
świadectwa akademii z 1893 r. 2559 


poszuk. lekcyi. 
Skończyłam 8 


Na wyjazd Ses 


worocka 4 m. 34. Dla M. Z.  zsóx 
Z pozwolenia 


władz, szkol. mog przyjąć 


1—2 uczni, zapew. opieka, utrz. dobre. 
M. Włodz. 45 m, 17. Włyńska, 2556 


Na wyjazd poszukuję lekcyi. 


Skończyłam gim. 
początki języków, muzyka. Berdy- 
czów, Cudnowska Dzierżyńska. 2502 

uzdolniona, ze świa- 
Krawcowa dectwami, poszuk, 


m, na lato. Kuznieczna 82 m. 17. 2566 


Na wakacye 


muzyka, pols. i fr. jęz. 
Ne ro m. 13. W. D. 


Nauczycielka zagre. wykszt, pos 
pol., franc. dosk., niem. teor, posz. 
pos. na lato, lub jako opick, do to- 
warz. list. M.-Błagowiesz. 68 m. ra, 
25ć6 


ucz-ca szk. 
muz. posz |. 
na wyjazd., 
Bulw. Kudr. 

2500 


Wydawca Antoni Zieleński. 


